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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 7. maja. 


Pewni spekulanci giełdowi, którzy za 
długą swawolę finansową ukarani zostali 
dotkliwie w przesileniu giełdowem a 
niemogąc się wydobyć z upadku własnemi 
siłąmi uroili sobie, że skarb państwa po- 
winien im powetować poniesione straty, 
przygotowali przeciw rządowi a w pierwszym 
rzędzie przeciw ministrowi skarbu rozpa- 
czliwy atak. Pewne dzienniki wiedeńskie 
znane z dawnego wpływu iutraconego zna- 
czenia stały się wyrazem tych usiłowań i 
korzystając z interpelacyi dep. Wickhoffa 
rozpoczęły hałaśliwie kroki nieprzyjacielskie. 
Tymczasem już przed odpowiedzią na tę inter. 
pelacyę Izba dała świetny dowód zaufania 
ministrowi skarbu, który tem śmielej i o- 
twarciej mógł zaraz na następnem posie- 
dzeniu odpowiedzieć deputowanemu Wick- 
hoffowi i wskazać przytem liczne środki 
zarądcze użyte przez rząd od chwili wybu- 
chu przesilenia. Izba przyjęła bardzo przy- 
chylnie oba oświadczenia ministra skarbu 
a zwłaszcza słowa: że rząd nigdy się na 
to nie zgodzi, ażeby skarb państwa pienią- 
dzmi opodatkowanych obywateli ratował 
jednostki. Dzienniki, dla których dzisiejsze 
ministerstwo skarbu jest solą w oku, pocie- 
szają się tem, że prawica hucznie przykla- 
skiwała słowom jego. Jestto już nadto Smia- 
ła sofisterya, zwłaszcza, że pochodzi od te- 
go samego reportera parlamentarnego, ktö- 
ry całkiem inaczej oceniał przychylne sta- 
nowisko prawicy w obec ustawy o prawnem 
uznaniu stowarzyszeń religijnych 

Węgierska komisya delegacyjna wy- 
kreśliła w budżecie wojennym kwotę prze- 
zuaczong na dalszą budowę fortyfikacyi w 
Przemyślu. Nie mamy jeszcze bliższych 
szczegółów rozprawy nad tą pozycyą. więc 
nie możemy odgadnąć właściwych pobudek 
powziętej uchwały. Zdaje się, że delegacya 
węgierska zażąda od ministra wojny oświad- 
czenia, czy dalsza budowa tych fortyfikacyi 
jest potrzebną. Także i austryacka komi- 
Sya zamierza wykreślić tę pozycyę głównie 


z tego powodu, że na tem nic nie straci 
budowa, bo przy pomyślniejszym zwrocie 
stosunków finansowych będzie można zna- 
czniejszą kwotą nietylko powetować spó- 
źnienia lecz nawet przyspieszyć wykończe- 
nie fortyfikacji. 

Hr. Arnim jest ciągle głównym bo- 
haterem dziennikarstwa, świata polityczne- 
go i koła dyplomatycznego w Berlinie. 
Dzienniki inspirowane przestały już ude- 
rzać na niego a za to tem energiczniej uj- 
mują się za byłym ambasadorem niezawi- 
słe organa. Nieuprzedzeni świadkowie ca- 
łego nieporozumienia pomiędzy księciem 
Bismarckiem a hr. Arnimem chętniej bio- 
rą ostatniego w obronę, gdyż atak na nie- 
go z tylu stron naraz wymierzony nie od- 
powiadał wcale stopniowi winy. Hr. Arnim 
wie dobrze, że liczyć może na sympatyę u 
wielu bardzo wpływowych osób i dlatego 
wystąpił z tak śmiałą repliką w ulubio- 
nym dzienniku cesarza. Dziś już i niektóre 
organa oddane zupełnie kanclerzowi przy- 
znają, że może nadto pofolgowały w za- 
wiści do hr. Arnima, który rozdrażniony 
do żywego, może się stać bardzo niewygo- 
duym dla ks. Bismarcka w parlamencie al- 
bo w innem miejscu. 

Nie wątpliwie przykrą była dla fran- 
cuskich legitymistów wiadomość o 
wkroczeniu Serrana do Bilbao. Byli już bo- 
wiem prawie pewni, że po opanowaniu Bil- 
bao Karliści uznani zostaną za stronę wo- 
Jującą a inicyatywy pod tym względem o- 
czekiwali od cesarza rosyjskiego w czasie 
pobytu w Londynie. Taki zwrot byłby o- 


czywiście znakomicie wzmocnił zachwiane 


| stanowi: ko legitymistów zwłaszcza w prze» 


dedniu uchwalenia ustaw konstytucyjnych. 
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Wieden, 5. maja. 
£ Affavit et dissipati sunt — możnaby 
powiedzieć o rezultacie nurtowań przeciw p. 
ministrowi skarbu, gdyby te nurtowania by- 
ły istotnie groźnemi lub niebezpiecznemi. 
Wielkie dzieci nasze ciągle dobijają się o 


parlamentaryzm i o coraz świeże zdobycze 
parlamentarne, ale ilekroć parlamentaryzm 
niedogadza im — nie robią sobie najmniej- 
szego skrupułu, postawić wolę swoją po nad 
opinią parlamentu. Jakież w świecie są po” 
tężniejsze czyniki, aniżeli korona i parla- 
ment? Kogoż minister ma słuchać, jeżeli 
koronę i parlament ma za sobą ? Wszelkie 
wycieczki dzienników przeciw ministrowi 
skarbu nie mają podstawy, dopóki korona 
i zgromadzony parlament przy każdej na- 
darzającej się sposobności zasłaniają obe- 
cnego naczelnika ministerstwa finansów. Cel 
interpellacyi wystosowany w zeszły piątek 
do ministra skarbu nie był dla nikogo taj- 
nym. Chciano zmusić ministra skarbu, aby 
przyrzekł iuterwencyę państwa w obecnem 
przesileniu finansowem, t. j. aby narażał 
grosz publiczny i dochody państwowe na 
niebezpieczeństwo zagłady. Odpowiedzi rzą- 
du doczekać się nie mogli interpellanci. Ja- 
koż już wczoraj deputowany Plener czepił 
się jeszcze raz ministra skarbu i wywołał 
odpowiedź, przyjętą z wielkim zapałem 
w całej prawie Izbie. Dziś z gorączkową 
niemal ciekawością wyglądano formalnej od- 
powiedzi p. ministra skarbu na interpella- 
cyę piątkową. Nawet najwięksi zwolennicy 
barona de Pretisa takiego przyjęcia odpo- 
wiedzi jego spodziewać się nie mogli. Przy- 
jęcie do wiadomości odpowiedzi na inter- 
pellacyę — znaczy w każdym parlamencie 
milczące potakiwanie słowom ministra, lecz 
odrzucenie wniosku, aby rozpocząć dyskus- 
syę nad odpowiedzią, zamienia się w wyra- 
zue wotum zaufania dla ministra. Tak się 
też stało dziś w Izbie poselskiej, Baron de 
Pretis odpowiedział, stojąc na grursie nie- 
zmiennym dotychczasowej swej polityki fi- 
nansowej, jako przeciwnik niesienia pomocy 
publicznej zagrożonym przedsiębiorstwom i 
bankom prywatnym. Mimo to Izba odrzuciła 
wniosek p. Plenera, aby rozpocząć dyskusyę 
nad odpowiedzią p. ministra skarbu. 
Członkowie gabinetu, obecni w Izbie, 
sami głosowali za tym wnioskiem, okazując 
tem głosowaniem swojem, że nie unikają 
rozpraw, i że chętnie powstają i przyjmą 
kążdę radę dobrą. Lecz Izba większością 
56 głosów uważała dyskusyą za niepotrze- 


bną, a tem znowu przychyliła się do do. 
tychczasowej polityki finansowej rządu. Ci, 
co wołają w niebogłosy, aby baron de Pre- 
tis porzucił posadę swoję, otrzymali więc 
ponowną wskazówkę, że parlament jest in- 
nego zdania, aniżeli krzykliwa część dzien- 
ników, lecz — o ile znane tutejsze stosun- 
ki — nie wątpimy, że okrzyk ten wznowi 
się za parę tygodni, gdy wielkie dzieci nasze 
zapomną naukę dzisiejszą. 


RADA PANSTWA. 


LX. posiedzenie Izby deputowanych g 4. 
maja, 


Prezydent dr. Rechbauer zagaja 
posiedzenie o godzinie 1114 rano. 

Obecni ministrowie: baron Lassey, 
dr. Banhans, dr. Stremayr, dr. Gla- 
ser, dr. Unger, Chlumecky, baron 
Pretis, pułkownik Horst idr. Ziemial- 
kowski. 

Gmina Hotowa w Galicyi prosi w pety- 
cyi o wznowienie pertraktacyi serwitutowej. 

Następuje drugie czytanie sprawozda- 
nia o wniosku dep. Schönerera w przed- 
miocie zmiany $ 39 ustawy o podatku grun- 
towym z 24. Maja 1869. 

Sprawozdawca komisyi dr. Dietrich 
wnosi, ażeby lzba uchwaliła przedłożony 
projekt ustawy. Przeciw temu wnioskowi 
przemawiali dr. Ryger i dep. Krzeczu- 
nowicz. 

Dep. Krzeczunowicz stawia pyta- 
nie, czy projektowana zmiana dostarczy 


„środków do usunięcia dotychczasowych uste- 


rek. Według obecnie obowiązującej ustawy 
centralna komisya powinna po oszacowaniu 
zbadać przedłożenia wszystkich komisyi kra- 
jowych i po porównaniu oszacowania w po- 
jedyńczych krajach ułożyć ostatecznie dla 
nich taryfy klasyfikacyjne. Komisya chce 
zmienić ten paragraf w ten sposób, że ko- 
misya powinna układać taryfy klasyfikacyjne 
tylko z uwzględnieniem rezultatów oszaco- 
wania dokonanego w każdym kraju, a nie 
w porównaniu z rezultatami osiągniętemi 
w różnych krajach. Decyzya centralnej ko- 
misyi o klasyfikacyi przed oszacowaniem 
wpłynie niekorzystnie na stosunkowość osza- 
cowań w krajach i powiatach. Jednorazowe 
zbadanie i sprostowanie taryfy w centralnej 
komisyi wystarcza zupełnie do wyrównania 
różnic pomiędzy krajami i powiatami, Z tych 


ZDANIE SPRAWY 
Z ruchu naukowego Akademii umiejętności 
od lgo marca 1878 r. 
podano 
przez Józefa Szujskiego 


jeneralnego sekretarza. 


Zdając sprawę z początków czynności 
Akademii odstąpić muszę o tyle od ubitego 
toru zwykłych tego rodzaju sprawozdań, o 
le początki właśnie, pierwsze kroki, które 
Stawia, drogi, któremi iść zamierza, kierun- 
“1, które wskazuje, zdają się na szczegól- 
Wejszg zasługiwać uwagę i poważnej żądać 
tytyki. Do chwili gdy to sprawozdanie pi 
528, ustaliły się one właśnie izakreśliły do- 
„atecznie; wewnętrzna organizacya i po- 
u pracy naukowej jest juz gotowym a 
4 aSnie dla tego, że się to dokonywało po 
Oxu 1873, w pierwszych 1874 miesiącach, 
owydaje mi się rzeczą stósowną ograni- 
zę się ściśle kalendarzowym cyklem 1873, 

Szem wybiegne tu i owdzie po za ten 
ści dowy. termin, aby przedstawić w cało- 
szł zakreślone już ramy obrazu, który przy- 
peh e, Za pomocą Bożą a pracą ludzką za- 

Wać nieomieszka. 

A Statut akademii naszej grupuje pracę 
3 weh w trzech Wydziałach: filologicznym, 
kia 80 prócz lingwistyki należy także 
rye rya literatury i historya sztuki, histo- 
0 filozoficznym , który prócz filozofii i 
mat. |, mieści nauki prawa i polityczne, 
cah Aatyczno-przyroduiczym, obejmującym 
J obszar badania przyrody. 


Obowiązkiem sprawozdawcy będzie 
przejść kolejno pracę Wydziałów na pod- 
stawie podanych przez Sekretarzy wydzia- 
łowych wiadomości; przyczem nadmienić 
muszę, że treściwy przegląd prac wydziału 
trzeciego, matematyczno - przyrodniczego w 
całości podaję wedle brzmienia oddanego 
mi referatu, nieufając sobie, abym go, bez 
uszkodzenia myśli, jako nieobeznany z przed- 
miotami tego Wydziału, w odmiennej mógł 
powtórzyć redakcji. 

Z natury rzeczy, z położenia instytu- 
cyi naszej, przyjdzie mi się obszerniej zasta- 
nowić nad temi kierunkami pracy nauko- 
wej, które w bezpośrednim z językiem na- 
szym, literaturą, dziejami dawnej Polski, 
z ludem jej i fizyczną naturą jej krajów 
stoją w stosunku a to tem chętniej, że w 
samemże gronie łaskawych słuchaczy dzi- 
siejszych i wśród czytelników sprawozdania 
liczymy na pomoc rzeszy ojczystych miło- 
śników, skoro dokładniejszą powezmą wia- 
domość o co w badaniach naukowych nam 
chodzi, jakie prace stoją na porządku dzien- 
nym i czem ze swej strony ku wielkiemu 
ułatwieniu, do skuteczniejszego działania 
naszego przyczynićby się mogli. 

Rozpocząć mi też przychodzi od przed- 
miotu, najbliższego sercu każdego Polaka, 
przedmiotu, w którego czci jednomyślnej 
łączą się niezawodnie wszystkie umysły, na 
którego nieskazitelności i rozwoju zarówno 
każdemu myślącemu człowiekowi, jak i za- 
wodowemu uczonemu zależy, od języka. Pie- 
lęgnowanie i naukowe jego kształcenie jest 
niezawodnie pierwszym filologicznego Wy- 
działu obowiązkiem a całej Akademii inte- 
resem, a niema gruntu, na którymby wszy- 
stkie Wydziały tak skutecznie spotkać się 
mogły, jak właśnie w uprawie języka na 


polu nauki, kontrolowanej pilną bacznością 
na jego świetną tradycyję, 

„. Wydział filologiczny był w tem szczę- 
śliwem położeniu, że zaraz u początku prac 
swoich spotkał się z przeznaczoną dla nie- 
go, treściwą pracą Członka Dr. Antoniego 
Małeckiego p. t.: „O zadaniach Wy- 
działu filologicznego Akademii umiejętności“, 
w której szanowny autor zakreślił cały ob- 
sząr prac, na ten Wydział czekających. Pra- 
ca ta stała się podstawą do wniosków, przez 
Sekretarza Wydziału Dr. K. Estreiche- 
ra Wydziałowi pod uchwałę poddanych, 
które na kilku posiedzeniach dojrzałej pod- 
dane dyskusyi, doprowadziły do kilku sta- 
łych przedsięwzięć przez Wydział powzię- 
tych a do sił jego dzisiejszych zastósowa- 
nych. Do takich należą w szczególności: 
praca około bibliografii polskiej, zajmująca 
osobną komissyę bibliograficzną, praca oko 
ło słownictwa polskiego, powierzona świeżo 
pod przewodnictwem Dr. Skobla zorga- 
nizowanej komissyi językowej, której prze- 
kazanemi także zostały kwestye gramaty- 
czne 1 ortograficzne, nasuwające się w sku- 
tek bądź to dzieł nowych tej treści, bądź 
to licznych i niestety, często napotykanych 
zboczeń od tradycyi i prawideł języka. 

W ślad za przykładami Littrógo we 
Francyi , Dieffenbacha w Niemczech, 
Wydział poczuł pilną potrzebę pracy około 
słownika, któryby umiejętnym wymaganiom 
dzisiejszym ile możności odpowiedział, naj- 
starsze zabytki piśmienne i całość literatu- 
ry objął, na porównawczej etymołogicznej 
podstawie się oparł i w ten sposób był sta- 
nowczym krokiem naprzód od pomuikowej 
pracy Lindego, która o zabytkach rekopi- 
śmiennych starej polszczyzny wiedzieć nie 


ku w całości nie wyczerpała a ukazaniem 
się swojem najświetniejszą epokę najbujniej- 
szego rozkwitu literatury, szczególniej poe- 
tycznej, wyprzedziła. Rozpoczynając tę pra- 
cę, nikt sobie nie tai, że długie ona na 
kształt zagranicznych, trwać może lata, że 
jej ostateczne dokonanie zależeć będzie w 
przyszłości od spożytkowania materyału gro- 
madzonego pracą wielu, przez jednego, na 
wysokości dzisiejszej lingwistyki stojącego 
człowieka, ale budowa taka, długo trwają- 
ca właśnie dla tego długo trwałą być może, 
a robota koło niej, do której pod umieję- 
tnem kierownictwem nawet mniej fachowe 
przyczynić się mogą siły, ma przecież w so- 
bie ową wielką moralną ponętę, jaką daje 
wszystko, co zmierza doutrwalenia podstaw 
naszego bytu narodowego. 

Druga praca, którąśmy wspomnieli, 
dążenie do zestawienia w całość bibliografii 
polskiej jest niemniej godną Akademii. Pod- 
stawą, punktem wyjścia literatury i nauk 
w narodzie, jest dokładne poznanie druków. 
Zestawienia ich w całości mimo prac Bent- 
kowskiego, Chłędowskiego, Sobolewskiego, 
Jochera, Wiszniewskiego, Maciejowskiego, 
Przyłęckiego, nie posiadamy dotąd. Spół- 
cześnie też z Bibliografją XIX. wieku Czł. 
K. Estreichera, której wydawnictwo dziś 
stanowczo z Akademją związane zostało, 
przystąpiono do wydania chronologicznego i 
alfabetycznego katalogu druków XVI. wie- 
ku, który z kartek pozostałych po śp. Ja- 
nie Szlachtowskim urósł dzisiaj do zupeł- 
nego spisu druków z bibliotek Jagielloń- 
skiej, Ossolińskich , Kornickiej i Sieniaw- 
skiej, a wygadzając na kilka lat potrzebie 
najpilniejszej uczonych, tem bardziej, że 
wskązuje, w której z bibliotek tego lub 


mogła, literatury XVI, XVII i XVIII wie-j owego białego kruka szukać mają; stanie 


powodów mowca oświadcza się przeciw wnio- 
skowi komisyi. 


Rozprawa była bardzo obszerną. Mini- | 


ster skarbu oświadczył, że rząd wprawdzie 
nie jest przekonany o użyteczności wniosku 
komisyi, jednakże nie zaniecha go wykonać, 
jeżeli przez Izbę uchwalony zostanie. 

Przy głosowaniu Izba uchwala 106 
głosami przeciw 75 nie przystępować do 
rozprawy szczegółowej nad wnioskiem ko- 
misyi i uchwaliła tylko jednę rezolucyę. 

Następuje referat dr. Kaisera o przed- 


łożeniu sądowem w przedmiocie cesarskiego | 


rozporządzenia z duia 21. Czerwca 1873, 
którem wydane zostały osobne postanowie- 
nia o rozwiązaniu towarzystw akcyjnych. 
Sprawozdawca oddaje uznanie wysokiej war- 
tości tego rozporządzenia. 


Dr. Plener zapytał ministra skarbu, | 


w jakim celu zwołaną była komisya dorad- 
czą dla przyspieszenia likwidacyi i fuzyi na 
giełdzie wiedeńskiej. 

Minister skarbu baron de Pretis ża- 
łuje, że poprzedni mowca poprzestał na 
utartym frazesie i obok pytania nie posta- 
wił także pewnych wniosków. Minister zwo- 
łał komisyę doradczą dlatego, że chciał w 
granicach możliwości pospieszyć z pomocą 
i pragnął dowiedzieć się, jak ludzie fachowi 
zapatrują się na przeprowadzenie fuzyi i 
likwidacyi, Dziwnem i niesłychanem w dzie- 
jach handlu było wymaganie, ażeby minister 
skarbu zarządzał fuzye i likwidacye a tem 
samem zmuszał pewne osoby do uregulo- 
wania swoich prywatnych stosunków w spo- 
sób z góry wskazany. W komisyi doradczej 
każdy występywał z innym wnioskiem, każdy 
wskazywał inną metodę przeprowadzenia 
wniosków. Za to wszędzie odzywał się głos, 
ażeby skarb państwa przyjął na siebie część 
strat poniesionych przez jednostki. Mówiono 
wszędzie do państwa: Bądź tak dobrei weź 
na siebie część naszych strat (oklaski). 

Moi Panowie! — mówi dalej baron 
Pretis — nie wiem, czy w traktowaniu 
smutnych stosunków istniejących od czasu, 
gdy usiadłem (wskazując na ławę ministrów) 
na tem prawdziwie przykrem miejscu, sze 
dłem zawsze trafną drogą. Czy zbłądziłem, 
czy nie — zawsze działałem według naj- 
lepszej wiedzy i za głosem sumienia. Do 
jednego tylko celu dążyłem i dążyć będę, 
dopóki pozostanie władza w moich rękach: 
nigdy nie zgodzę się na to, ażeby pienią- 
dze opodatkowanych obywateli państwa po- 
krywały straty jednostek. Dopóki ja tu 
jestem, nie zgodzę się na to! (żywe oklaski 
w całej Izbie). Prosiłbym dr. Plenera, ażeby 
mi powiedział, jak sobie wyobraża popiera- 
nie likwidacji ze strony ministra skarbu? 
Inne towarzystwa są zajęte zawiązywaniem 
fuzyi, a rząd był gotów popierać te usiło- 
wania w miarę możności. Jeżeli usiło- 
wania nie powiodły się, to wina nie cięży 
na rządzie, bo nie mógł on przekroczyć 
granic wytkniętych przez sumienie i obo 
wiązek czuwania nad publicznemi interesami. 
Życzę sobie, ażeby ten, kto umie popierać 
i ułatwiać w drodze administracyjnej fuzye 
i likwidacye, był tak łaskaw przedłożyć 
swoje wnioski, a przyjmiemy je z wdzięcz 
nością. (Huczne oklaski, deputowani gratulują 
ministrowi.) 

Izba uchwala wniosek komisyi. 

Dr. Kopp interpeluje rząd w sprawie 
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przedłożenia projektu procedury karnej dla 
austryackiego wojska odpowiadającej wyma- 
ganiom umiejętności i zasadniczym ustawom 
| państwa. 

Minister sprawiedliwości dr. Glaser 
oświadcza, że rząd uznaje potrzebę takiego 
|projektu i niebawem przedłoży go Izbie. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Niemcy. Sejm pruski załatwił 2. b. 
m. projekt ustawy „o udziale urzędników 
| państwa w zakładaniu i zarządzie towarzystw 
| akcyjnych, komandytowych i górniczych.* $ 
1. tej ustawy zabrania urzędnikom bez po- 
'zwolenia przełożonego ministra, wchodzić w 


(skłąd dyrekcyj lub rad zawiadowczych ta- 
kich towarzystw, a wyklucza nawet zezwo- 
ienie ministra, jeżeli udział jest połączony 
z remuneracyą albo jakąkolwiek korzyścią 
majątkową. Lasker stawał w obronie dwóch 
poprawek do tego paragrafu, które też zo- 
stały przyjęte. Pierwsza, wniesiona przez 
Schmidta, opiewa: „Udział taki jest bez- 
warunkowo zabroniony, jeżeli łączy się z nim 
bezpośrednio, albo pośrednio jaka remune- 
racya. Upoważnienia jednak, udzielone przed 
ogłoszeniem tej ustawy, mogą pozostać w 
mocy aż do 1. Stycznia 1876.“ Druga po- 
prawka, wniesiona przez Riickerta, żąda 
aby zamiast słów „towarzystw akcyjnych, 
komandytowych i górniczych* powiedziano 
w ogöle „towarzystw zarobkowych, jednak 
z wyłączeniem stowarzyszeń, założonych na 
zasadach Schultze-Delitscha“. Lasker mó- 
wił między innemi: „Nie można dawać upo- 
ważnienia rządowi, aby urzędnikom, którzy 
są już członkami takich towarzystw wedle 
swego zdania pozwalał, lub zabraniał dalszego 
wykonywania takich urzędów pobocznych. 
Mogłoby to doprowadzić do samowoli i stać 
się przyczyną różnych nieporozumień. Celem 
tej ustawy jest zabezpieczyć niezawisłość 
stanu urzędniczego i zachować całą siłę 
roboczą urzędnika, wyłącznie dla służby 
państwowej. Ustawa ta musi być w zupeł- 
ności wykonaną. Wysocy urzędnicy państwa, 
którzy jak n. p. niedawno prezydent policyi 
w Berlinie, przyjęli podobną posadę w pry- 
watnem stowarzyszeniu byliby zabezpieczeni 
przed tą ustawą, ponieważ zależałoby od 
woli przełożonych decydować o dalszem pia- 
stowaniu urzędu pobocznego 

Minister hr. Eulenburg w odpowie- 
dzi na mowę Laskera, rzekł: Zamiarem 
rządu jest jedynie zapobiegać nadużyciom, 
Jest jednak wielu urzędników, których urząd 
nic na tem nie cierpi, że oni należą do 
pewnych prywatnych stowarzyszeń. Pan 
Madai, prezydent policyi w Berlinie zapy- 
tywał mnie, czy wolno mu przy[a6 wybór 
do rady zawiadowczej pewnej kolei. Odpo- 
wiedziałem, że przypuszczam, iż urząd ten 
będzie bezpłatnym, gdyby zaś połączony 
był z remuneracyą zastrzegłem sobie decy- 
zyę na później.* 


— Nordd. Allg. Ztg. wita w cesarzu 
rossyjskim najlepszego przyjaciela Niemiec 
i wyraża się, że mieszkańcy Berlina, przy 
całym blasku obecnej ery, nie zapomnieli 
o najpiękniejszej cnocie narodu, wdzięczności 
za to, co cesarz Aleksander uczynił dla Prus 


i Niemiec w najcięższych chwilach niedaw 
nych czasów. 

4 powodu artykułów prasy francuzkiej 
o hr. Arnimie, pisze ten organ ks. Bismar- 
cka: „Wiele daje do myślenia postępowanie 
francuskiej prasy, która, jak Français i or- 
gan ks. Decazes, paryska Presse, kruszą 
kopie w obronie hr. Arnima. Jak mamy 
tłumaczyć sobie to postępowanie? Czy ma to 
być wyraz sympatyi francuzkich kierowników 
państwa dla polityki, która w swej animo- 
zyi przeciw papieztwu robiła kauclerzowi 
wyrzut, że zanadto długo zwlekał wypowie 
dzenie wojny Rzymowi? Czy może organ 
ks. Decazes uczuwa tak wielkie zadowolenie 
z powodu każdego oporu przeciw kancle- 
rzowi państwa, że ukryć go nie potrafi? 
Czy politykom francuzkim każdy kamień 
rzucony na politykę niemiecką jest tak po- 
żądanym, że nie pytają wcale, kto go rzu- 
cit? Przyda się, wiedzieć o tem.“ 


Francya. Z powodu nieustannie po- 
wtarzających się pogłosek o pobycie hr. Cham- 
borda w Paryżu, zamieszcza legitymistyczna 
Union następujące oświadczenie: 

„Od kilku dui powtarza prasa paryzka 
pogłoskę o pobycie hr. Chamborda we Fran- 
cyi. Wskazywano miejsce pobytu, wymieniano 
nawet nazwiska osób, u których hr. Cham- 
bord ma przebywać. Union milczała , gdyż 
zdawało jej się, iż nie potrzebuję zaprze- 
czać płodom fantazyi, których nieprawdzi- 
wość była widoczną; Union milczała, gdyż 
nie mogła przypuszczać, że będzie zmuszoną 
zaprzeczać wszystkim fałszywym pogłoskom, 
jakie niektórzy publicyści o czynnościach i 
zamiarach hr. Chamborda z pewnym rodza- 
jem wewnętrznego zadowolenia rozsiewają 
Naszym przyjaciołom na prowincyi, którzy 
pogłoskami temi zdają się być zaniepokojeni, 
powiemy, że powinni o tem wiedzieć, iż Union, | 
gdy czas nadejdzie, nie da się nikomu wyprze- | 
dzić w okrzyku: „Miejsce dla króla!* Hr. 
Chamborda we Francyi nie ma; nie przy- 
był, lecz wolno mu przybyć kiedy zechce, 
przyczem powodować się może tylko głosem 
sumienia. * 

— W maju rozpoczynają się pielgrzym- 
ki do miejsc odpustowych. Paryzki komitet 
centralny zapowiedział już piętnaście wiel- 
kich pielgrzymek. Dnia 3. b. m. miała się 
odbyć wielka pielgrzymka dam lyońskich 
do kościoła Nótre-Dame de Fourvieres; po- 
chód wyjdzie z katedry św. Jana i uda się 
na wzgórze przed kościołem, gdzie otrzyma 
błogosławieństwo biskupa. Dnia 24. z. m. 
miała się odbyć wielka pielgrzymka do gro- 
bu św. Franciszka de Paula. Semaine Reli- 
gieuse wychodząca w Tours, mówi, że piel- 
grzymka ta była wzniosłą manifestacyą na- 
rodową. W ciągu tego miesiąca odbędą się 
jeszcze pielgrzymki do Nótre- Dame des 
Vertus, Nótre- Dame de la Delivrance, Nötre- 
Dame de Lourdes, Nótre-Dame des Anges. 
Towarzystwa kolej żelaznych wielkie czynią 
ułatwienia pielgrzymom. Kolej śródziemna 
zuiżyła pielgrzymom taryfę o 5009; piel- 
grzymi mogą otrzymać na żądanie komite- 
tów pozwolenie przerwania podróży, jeżeli 
chcą wypocząć. 

— Arcybiskup paryzki Guibert był w 
tych dniach na audyencyi u marszałka Mac- 
Mahona i prosił go aby rząd założył swe 


veto przeciw przeniesieniu cmentarz paryz- 


kich do Mery-sue-Oise. Bez przesady można 
twierdzić, że arcybiskup ma w tej sprawie 
imponującą po swojej stronie większość lu- 
dności paryzkiej, która, jak wiadomo, wielką 
cześć żywi dla pamięci zmarłych i bardzo 
lubi uczęszczać na cmentarze, 

— Minister skarbu Magne jest ciągle 
jeszcze bardzo chory. Z tego powodu przy- 
puszczają niektórzy, że ustąpi z gabinetu. 

— W marsylskiej radzie departamen- 
towej zaszły znów gorszące sceny. Sprawo- 
zdawca komisyi Falconet wniósł, aby resztę 
2420 franków, które rada dla robotników 
zwiedzających wystawę powszechną w Wie- 
dniu była przeznaczyła, udzielono tym ro- 
botnikom , którzy z wycieczki na wystawę 
przedłożyli radzie swe sprawozdania. Prefekt 
sprzeciwiał się wnioskowi, gdyż robotnicy 
ci omawiają w swych sprawozdaniach kwe- 
stye polityczne ze stanowiska czysto socyal- 
nego. Jeden z członków rady uczynił zarzut 
prefektowi, iż sam przekracza ustawę wspo- 
minając w radzie o „polityce.“ Prefekt 
bronił się; posiedzenie było bardzo burzli- 
we a Rada wśród wrzawy i hałasu uchwa- 
lila powyższy wniosek sprawozdawcy. 

— W kołach rządowych wyrażają się 
z uznaniem o pokojowym charakterze nie- 
mieckiej mowy tronowej. Organ ministra 
spraw zagranicznych La Presse podaje w 
tej sprawie półurzędowy artykuł, pochodzą 
cy od autora, który w tym dzienniku od 
czasu do cząsu rozbiera ważniejsze wypad- 


ki zagraniczne. La Presse przyznaje, że no- 


wa ustawa wojskowa Niemiec odpowiednią 
jest dzisiejszemu stanowi Europy. Do tej 
uwagi nawiązuje ona dalsze o konieczności 
powszechnego pokoju w Europie i zapewnia 
że Francya o konieczności tej silnie jest 
przekonaną. Następnie omawia autor soli- 


darność narodów. Wprawdzie wyrażenia 
się jego w tej mierze są nieco niejasne, 


mimo to przebija się ze słów tego artyku- 
łu, że autor ma tu na myśli europejskie 
przymierze pojednania, po którem Francya 
dużo sobie obiecuje. W końcu konstatuje 
La Presse że rząd francuski kieruje się ro- 
zumną i umiarkowaną polityką, w skutek 
czego zjednał sobie uznanie wszystkich ga- 
binetów europejskich. 

— Marszałkowi Mac-Mahonowi towa- 
rzyszą w podróży do Saumur minister woj- 
ny 1 dwaj oficerowie ordynansowi. Marsza- 
łek wstępuje do Tours, (przybył tam 3. b. 
m; Red.) gdzie odbędzie wielki przegląd 
wojska. Po przeglądzie załogi odbędzie się 
w obecności prezydenta republiki uroczys 
tość założenia kamienia węgielnego pod 
nowe koszary. Minister wojny zwiedzał w 
tych dniach kilka liceów, chcąc się przeko- 
nad o potrzebach uczniów w naukach wojs 
kowych, które przed dwoma laty objęte 
zostały planem szkolnym. Minister po kil- 
kakroć wyraził najwyższe zadowolenie na- 
uczycielom i uczniom. 

— (orr. Havas donosi: Zgromadzenie 
narodowe odroczyło się, nie uchwaliwszy 
ustaw, któreby przywróciły równowagę w 
naszym budżecie; niedobór wynosił 24 mil. 
fr. Po dokładnych obliczeniach przekonano 
się obecnie, iż mamy deficyt około 37 mil. 
fr. Zaraz po otwarciu Zgromadzenia naro- 
dowego wniesie minister skarbu przedło- 


się ułatwionym punktem wyjścia do dokła- 
dnej bibliografii XVI. wieku, skoro uzupeł- 
nionym zostanie opisami bibliograficznemi 
dzieł i wydań, w innych bibliotekach się 
znajdujących. h 
Połączenie z wydziałem filologicznym 
historyi sztuki, zbliżonej do historyi litera- 
tury mianowicie pięknej, dało pochop do 
otworzenia przy nim osobnej komisyi bada- 
niom sztuki w kraju naszym poświęconej. 
Pomimo wielu dzieł i prac na tem polu, 
pomimo rozrzuconych po pismach publi 
cznych tysiącznych artykułów w tym przed- 
miocie, twierdzić śmiało można, Ze znajo- 
mość nasza pod tym względem jest częścią 
niedostateczna , częścią, w obec bardzo ró- 
żnej wartości tych artykułów, niejednostaj- 
na, że dążąc do zrównania się pod tym 
względem z zagranicą, należałoby kryty- 
cznemu badaniu raz jeszcze poddać zabytki 
nasze, ratując je zarazem dla przyszłości za 
pomocą dokładnych i umiejętnych rysunków. 
W tej to myśli działał dawny Oddział Ar- 
cheologii i Sztuk pięknych b. Tow. nauk, 
w tej myśli ś.p. ks. J. Lubomirski, dłuższy 
czas przewodniczący Oddziału, założył wy- 
dawnictwo zabytków, ograniczając je do 
krakowskich. Komisya historyi sztuki wy- 
pracowała bardzo obszerny swego działania 
program, którego spełnienie, przy nielicz- 
nych siłach miejscowych, zależeć będzie od 
chętnej pomocy miłośników sztuki po kraju, 
od pomocy dawanej wycieczkom naukowym 
w celu artystycznych poszukiwań. Zywemu 


czł, W. Łuszczkiewicza: „O malar- 
stwie cechowem krakowskiem*, w której pro- 
stuje wyobrażenia, jakoby obrazy nasza zę 


złotemi tłami były odbiciem stylu bizan- 
tyńskiego i niemieckich szkół wpływy w nich 
upatruje i: „O malarzu monogramiście K 38%, 
którego obrazy w zakıystyi NMPanny i u 
św. Floryana słuszny zawsze wzbudzały po- 
dziw. Autor widz w nich mistrza szkoły 
augsburskiej Jana Holbeina i wbrew napi- 
som, które za pochodzące z iunej ręki uwa- 
ża. przysądza malarzowi Maksymiliana Ce- 
sarza, Hansowi Knodererowi; który 
to ostatni punkt wywołał na posiedzeniu 
komisyi żywą i zajmującą z czł. Prof. J. 
Łepkowskim dyskusyą, popierającym świa- 
de: twami archiwalnemi malarski zawód i 
szczegóły życia Jana Suesa v. Kulm- 
bach, dotąd na mocy podpisów za autora 
owych zuakomitych obrazu uchodzącego. 
Rozprawy wychodzące z komisyi hi- 
storyi sztuki niech powiodą nas do rozpraw 
i prac przedstawionych i odczytywanych na 
posiedzeniach Wydziału filologicznego. Po- 
trącały one kolejno cały obszar przedmiotów 
do Wydziału należących. Tak Dyrektor Wy- 
działu Dr. Mecherzyński poddawał pod 
uwagę krytyczną pracę Fabijana Ferd. 
Sławińskiego: o budowie zgłosek; bro- 
nił wbrew zdaniu Kopitara równocześnie 
„obu części psałterza tloryańskiego*, jak 
niemniej obalał twierdzenie, aby tłumacze- 
nie z czeskiego dokonanem zostało; podawał 
tłumaczenie wyrazu biblii szarospatackiej 
„zeszłowie* inne niż prof. Małecki. P. Lu- 
cyan Malinowski w obszernej pracy 


podał text i rozbiór lingwistyczny wyczer- | 2 
zajęciu sie komisyi przedmiotami sztuki na | pujący „Modlitwy Wacława“, zabytku od-|Szujski wyzyskał poemat rękopiśmienny | 
miejscu świadczą i w tym roku rozprawy | krytego przez Ś. p. Aleksandra Przezdziec- 


kiego i z jego polecenia poddanego szcze- 
gółowemu rozbiorowi. 
Podano też zahytki polszczyzny XV 


wieku z manuskryptów biblioteki krakow- 
skiej (Dr. Szujski), o kazaniach X. Dr. Pa- 
terka w bibliotece gimnazyalnej toruńskiej 
(Dr. W. Kętrzyński) o modlitewniku Zy- 
gmunta I (i pod względem artystycznym 
ważnym) w bibliotece monachijskiej (Dr. J. 
Łepkowski), przekład listu św. Bernarda z 
XV wieku (P. Fr. Kluczycki) jak niemniej 
wiadomość o wokabularzu łacińskim Piotra 
z Ujścia z roku 1454 tu i owdzie polskie 
mieszczącym głosy. Liczne prace pozostały po 
ś. p. Prof. H. Sucheckim, dostały się 
także do rozpatrzenia i użytku Wydziałowi, 
czego ze względu na pamięć i zasługi nie- 
boszczyka uczynić wedle możności nieo- 
mieszka. 

Z dziedziny historyi literatury w Polsce 
trzej szczególnie pisarze zyskali monogra- 
fistów lub wydawców w pismach „Akademii. 
Cz}. Z. Weclewski w obszernej pracy 
rozebrał filologicznie i historycznie znacze- 
nie i wartość poezyi Andrzeja Krzyc- 
kiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego z Zy- 
gmunta I czasów. Czł. Stanisław Tar- 
nowski skreślił obraz stanowiska polity- 
cznego i literackiego pisarza mało dotąd 
znanego, 0 którego pismach nikt dotąd 
opartego na szczegółowem studyum nie 
wydał sądu, a który zasługuje na pilną 
uwagę jako jedyny reprezentant absoluty- 
stycznych i monarchicznych pojęć w litera- 
turze XVI w. Praca ta o Krzysztofie 
Warszewickim opartą została i na rę- 
kopiśmiennych jego dotąd pracach. Czł. J. 


XVII wieku, nieznanego autora p. t. Satyr 
podgórski głównie dla historyi obyczajów, 
wyobrażeń politycznych i społecznych szlach- 
ty ze środka tegoż wieku, Dr. Wład. Se- 


redyński uzupełnił znane dotąd poezye 
A Morsztyna. jednego z najznakomit- 
szych poetów XVII w. odmiaukami manu- 
skryptu Biblioteki Ossolińskich i niedruko- 
wanemi dotąd w tymże mauuskrypcie znaj- 
dującemi się, opatrując pracę swą wstępem 
i dodatkiem pism Morsztynowskich z innych 
manuskryptów czerpanych. 

Mniej stosunkowo prac nastręczyła w 
tym roku filologia klasyczna i historya lite- 
ratury powszechnej. W rozprawie „o Hippia- 
szu większym* podniósł Dr. Samolewicz 
uaukowe zagadnienie autentyczności lub 
nieautentyczności tego’ Platonskiego dyalogu 
i nowemi dowodami przemówił za jego 
nieautentycznością. Czł. Kaz. Stadnicki 
odprowadzał fabuły szekspirowskich drama- 
tów: Antoniusz i Kleopatra, Troi- 
lus i Kressida, Ryszard II. do ich 
właściwyah źródeł i poddawał je estetyczuej 
krytyce. 

Z działu bibliografii w szerszem zn&- 
czeniu dostarczył ks. A, Moszyński „wia* 
domości o manuskryptach teologicznych bi- 
blioteki petersburgskiej. * 

Przechodząc z kolei do Wydziału IL, 
historyczno - filozoficznego, pozwolę sobie 0 
tyle zmienić porządek przedstawienia rze” 
czy, że rozpocznę od zwrócenia uwagi 1% 
rozprawy Wydziałowi dostarczone, aby ter 
swobodniej przejść do jego prac komisyj” 
nych, które zwrócone ku dziejom i rzeczom 
ojczystym, ua czynny wspóludział kraju W 
szczególności zasługiwać się zdają. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zenia mające na celu usunięcie tego niedo- 
boru, 

— Union donosi o śmierci hr. Fouler 
de Relingue, który w Zgromadzeniu naro- 
dowem był reprezentantem departamentu 
Pas-de-Calais i do prawego centrum nale- 


żał. Śmierć tego deputowanego opróżnia 
siódme krzesło w Zgromadzeniu narodo- 


wem. 

— Z Nicei donoszą, że rząd (francuski 
wcale nie zadowala się złożeniem mandatu 
a nawet wytoczeniem procesu deputowane- 
mu Picconowi, lecz zamierza wezwać lud- 
ność tego miasta i okolicy aby zamanites- 
towała się, iż chce pozostać przy Francji. 

tym celu powołano już w drodze tele- 
graficznej mera Nicei do Wersalu, lecz z 
drugiej strony zapewniają, że wielu powa 
żanych i zamożnych obywateli tego miasta 
mą zamiar wyrazić swe całe uznanie de- 
putowanemu, który pod naciskiem organów 
opinii publicznej był zmuszonym złożyć 
mandat. Tak pisze Köln. Ztg., której se- 
paratyzm Piccona niezmierną sprawił u- 
ciechę. | 

— Z powodu zbliżającego się otwarcia 
Zgromadzenia narodowego pisze przybocz- 
ny organ ks. Broglie'go Le Francais: „Ca- 
łą prawica postanowiła stanowczo oprzeć 
się separatystycznej polityce kilku ambit- 
nych członków lewego ceutrum. Ze wszyst- 
kiego, co do naszej wiadomości dochodzi 
wnioskujemy, że większość chce pozostać 
wierną swemu rządowi i sobie samej. Do- 
wodem tego jest między innemi rozczaro- 
wanie przebijające się w Debatach i innych 
organach lewego centrum. Rozczarowanie 
to przechodzi w gniew i pogróżki przeciw 
Zgromadzeniu narodowemu. Wątpimy bar- 
dzo, aby deputowani, zostający w stosun- 
kach z temi dziennikami, mieli swój gniew 
i oburzenie, że im się nie powiodło obalić 
gabinetu, posunąć do tego stopnia, iżby 
domagali się rozwiązania Zgromadzenia na- 
rodowego. 


Anglia. (Z Izby lordów) Na posiedze- 
niu z dnia 4. b. m. lord Russell interpelo- 
wał rząd o dzisiejsze stosunki Europy i 
zapytywał jakie są zamiary gabinetu pod 
względem polityki zagranicznej _ Chciałby 
on wiedzieć, czy syptomata dzisiejsze są 
tyıko echem burzy minionej, czy też może 
zapowiedzią nowej i wskazywał na mowę 
Moltkego, który twierdził, że Niemcy przez 
50 lat będą musiały bronić tego, co w prze 
ciągu 5 miesięcy uzyskały. „Mówiono mi, 
prawił Russel dalej, że w armii francuskiej 
Wszyscy, od marszałka aż do szeregowca, 
dyszą zemstą za zabór prowincyi francus- 
kich. Jeżeli te objawy są oznaką nadciąga 
jącej burzy, radbym wiedzieć, czy rząd go- 
tów jest chwycić się środków celem utrzy- 
mania pokoju. Jestem przekonany, że 
wpływ Anglii w radzie mocarstw euro- 
pejskich jest tak wielkim, iż w Jej w. 
leży utrzymać pokój powszechny; chcę 
wierzyć, że Auglia jest gotową wypełnić 
Swe zobowiązania wobec sprzymierzeńców 
i spodziewam się, iż użyje ona całego swe- 
A wpływu, aby zapobiedz naruszeniu po- 

oju“. 

i Lord Derby, minister spraw zagra- 
nicznych przyznał, że trudno jest ogólnika- 
mi zbyć taką interpelacyę; jednak odpo- 
wiedzialność stanowiska jego wymaga, aby 
odpowiedź swą zamknął w ogólnych tylko 
wyrazach. Co się tyczy odległej przyszłości 
nie podobna nie przyznać, że w symptoma- 
tach dzisiejszych jest niejaki powód do nie- 
porozumień i obaw. Przypuszczenie to 
nie jest oparte na urzędowych datach, lecz 
na informacyach, przystępnych całemu świa- 
tu, Wiadomo powszechnie, że we Francji 
Żywią nadzieję odzyskania prowincyj stra 
tonych w wojnie, i że Niemcy stanowczo 
sy zdecydowani zatrzymać to, co uzyskały, 
„Jeżeli z tego powodu wcześniej lub póź- 
niej przyjść ma do wojny, to życzyłbym 
sobie, aby to się stało jak najpóźniej, gdyż 
Wówczas, przy zmniejszonem wzburzeniu 
umysłów, łatwiej byłoby utrzymać pokój. 

ie jestem w stanie przewidzieć, co za lat 

ilka stać się może, lecz mimo uczucia 
niepewności, muszę powiedzieć, że sądząc 
2 wiadomości, jakie mnie dochodzą i z o 
gólnego tonu i treści doniesień z wszyst- 
ich części Europy, nie należy się obawiać 
zakłócenia pokoju w najbliższej przyszłości. 

W razie niebezpieczeństwa wojny użyje 
Anglia niewątpliwie wszelkich godziwych 
srodków, wiodących do utrzymania pokoju, 

Ścz nie da się wciągnąć w spór, któryby 
“la niej nie przedstawiał żadnego interesu. 

. , Co do traktatów międzynarodówych, 
Oświadczył Derby, że jeżeliby z jakiegokol- 
Maz powodu traktat jaki albo zobowiązanie 
yy niewykonalne, Anglia niezaniedba za- 
"ladomić o tem drugiego kontrahenta; jeżeli 
ednak przyjmujemy zobowiązania z trakta- 
ów i pozwalamy innym stronom przypuszczać, 
© Uważamy je za obowiązujące, to honor i 

Czciwość wymagają dotrzymania tych zobo- 

zań. Anglia już w ostatnich latach za- 
warła niektóre nowe traktaty, i mówię bez 

bania, że uważamy je za obowiązujące. 
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Derby oświadczył w końcu, że korres- 
pondencyj przez wzgląd na inne rządy przed- 
łożyć nie może; udzieli jednak Izbie doku- 
mentów, których ogłoszenie nie może wywo- 
łać żadnych niedogodności. 


Hiszpania. (Odsiecz Bilbao) pod tym 
uapisem umieszcza wojskowy sprawozdawca 
wiedeńskiej Presse artykuł, odznaczający się 
znajomością rzeczy i przedmiotowością. Za- 
nim nadejdą autentyczne sprawozdania, ar- 
tykuł ten dać może wyobrażenie o ostatnich 
wypadkach na teatrze wojny. Brzmi on: 
„Późno wprawdzie lecz przecież wreszcie 
przyniósł marszałek Serrano odsiecz ucie- 
śnionej stolicy Baskijskiej. Wzrosłszy w po- 
tężne siły, stali Karliści od kilku miesięcy 
w dobrych pozycyach po obu stronach Ner- 
vionu i zdawało się już, że są pewnymi po- 
wodzenia swej sprawy, każde bowiem usiło- 
wanie wojsk rządowych, aby ich wyprzeć 
z silnych pozycyj, rozbijało się o wytrwałe 
męztwo batalionów karlistowskich. Jakikol- 
wiek los czeka zastępy pretendenta, nie po- 
dobna odmówić im śmiałej inicyatywy, ta- 
lentu w wyborze pozycyj i doskonałego, pe- 
wnego siebie dowództwa. 

Niewiadomo dotąd dokładnie, czy od- 
siecz Bilbao nastąpiła w skutek znaczniej- 
szych bitw, czy też była tylko rezultatem 
zręcznych operacyj wojskowych. To tylko 
było pewnem dla każdego człowieka facho- 
wego, że armia hiszpańska wtedy jedynie 
dojść może do celu, jeżeli zaniecha ciągłych 
ataków od frontu a natomiast oskrzydlenie 
pozycyj karlistowskich weźmie za zasadę, 
Hiszpanie, którzy mimo zmienionego syste- 
mu broni i odmiennej taktyki bojowej prze- 
noszą zawsze jeszcze atak bezpośredni, jako 
dający pole popisu osobistej waleczności | 
żołnierza, zdecydowali się dopiero po do | 
tkliwych klęskach zaniechać ataków na stro- | 
me pozycye Karlistów pod San Pedro de 
Abanto, a natomiast za pomocą manewru 
flankowego zagrozić linii odwrotowej nie- 
przyjaciela. 

W tym celu podzielił Serrano armię 
swą na trzy korpusy, których skład był na- 
stępujący : | : 

1. korpus: jenerał - porucznik Letona; | 
lsza dywizya: marszałek polowy Andia, 2ga 
marszłek polowy Catalau, 3cia jen. Blanco. | 

2. korpus: jeneral - porucznik Lazeru- | 
que; trzy dywizye pod marszałkami polo- 
wymi Serrano, Cortijo, Chinchilla. 

3. korpus: marszałek Concha. 1. dy- ' 
wizya jenerał-porucznik Echague, 2ga i 3a 
pod marszałkami polowymi Martinezem il! 
Reyesem. | 

Pierwszy korpus liczył 17000, drugi 
15000, trzeci 20000 ludzi. Artyllerya wzmo- ' 
cenioną została w ostatnich czasach znacznie ' 
pruskiemi działami (Kruppa). i 

Karhści rozdzielili swe siły w sposób 
następujący : i 

1. Dywizya nawarska, składająca się 
z 11 batalionów po 900—1000 ludzi, 6 dział 
i 300 koni. i 

2. Dywizya z Guipuzcoi, złożona z 8 
batalionów po 800 ludzi, szwadronu kawa- | 


leryi i 2 dział; prócz tego z 4 oddziałów jące pomieszkania w oficynach hotelu angiel- 


ochotniczych po 700—800 ludzi. | 

3. Dywizya biskajska, złożona z 12 
batalionów po 600—700 ludzi, szwadronu, 
kawaleryi i 4 dział. | 

4. Dywizya alawijska z 5 batalionów | 
po 700-—800 ludzi i szwadronu kawaleryi. | 

5. Dywizya kastylijska z 5 batalionów 
po 600 ludzi i batalionu Arragonijczyków. 

6. Dywizya Nawarrete i Santanderska 
jeszcze nie zupełnie zorganizowana, licząca | 
około 3500 ludzi. | 

Ogółem mieli Karliści pod Bilbao 31 
bataliouów piechoty. Artyllerya ich wynosi- | 
ła, oprócz dział polowych, 16 dział oblę-| 
żniczych i 11 moździerzy. 

Od czasu ostatniego wielkiego ataku | 
na San Pedro Abanto (28. Marca) starał 
się marszałek Serrano za pomocą drobnych 
operacyj zwracać uwagę Karlistów na Som- 
morostro, tymczasem jednak robił przygo- 
towania wszechstronne do nowego planu 
kampanii. Dnia 30. kwietnia rozpoczął na 
nowo działania, wysuwając pierwszy korpus na 
drogę Z Sommorostro do Portugalete, a więc 
znowu w kierunku Monte Abanto, drugi 
korpus na Montellano ku Estevan, trzeci 
zaś ku Valmaseda. Nadzwyczajne trudności 
terenu zmusiły kolumny republikańskie do 
rozdrobnienia sit i kroczenia znacznie dłuż- 
szemi manowcami, 

Kaliści spostrzegłszy te ruchy i oba- 
wiając się najbardziej okrążenia swych po- 
łudniowych pozycyj, odsłaniali coraz bardziej 
San Pedro de Abanto, aby zagrożonemu 
miastu Valmasada jak najwięcej przyspo- 
rzyć obrońców. Dorregaray objął obronę tej 
pozycyi i kazał naprędce fortyfikować ją 
prowizorycznemi szańcami, aby odeprzeć 
główny atak, którego w tem miejscu się o- 
bawiano. 

Marszałek Serrano skorzystał z tej 
chwili jak się zdaje, i z dwoma pierwszemi 
korpusami dotarł do Nervionu, zajmując 1. 
maja Portugalete, Quadra i Castreja i ob-! 
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‚ze p. p. dr. Sermaka i dr. Roińskiego, 


sadzając nawet prawy brzeg rzeki. W sku- 
tek tego pozycya Karlistów pod Valmaseda 
była straconą; Dorregaray wycofał pospie- 
sznie swe wojska w kierunku Bilbao, przy 
którym to marszu stoczono zapewne nie- 
jedną drobną utarczkę, chociaż telegramy 
o tem nie wspominają. 

Nad dolnym Nervionem a mianowicie 
na linii Salcedon (Rio Galinsa) przyszło 2. 
Maja do znacznej bitwy między Karlistami 
a dwoma pierwszemi korpusami Serrana; 
dopiero po utracie tej pozycyi opuścili roja- 
liści lewy brzeg Nerwionu i ustąpili z pod 
Bilbao. 

Armia pretendenta ma się znajdować 
w rozsypce (źródła Karlistowskie zaprzecza- 
ją temu; Red.) mówią także, że żołnierzom 
jego dawał się czuć brak żywności. 

Jeżeli to prawda, to Don Carlos wy- 
cofa zapewne dywizye swoje aż do Rio Oria, 
gdzie, w pobliżu francuzkiej granicy, zająć 
będą mogły pozyce obronne w wielu wąwo- 
zach tej górzystej okolicy. 

Czy odsiecz Bilbao zadała stanowczy 
cios Karlistom wątpić należy w obec faktu, 
że oddziały ich tymczasem ciągle rosną w 
siłę w prowincyach Katalonii, Arragonii i 
Walencyi 


czywają zwłoki wielkiego cesarza Francuzów. 
Pamiątki te są mianowicie: szpada, którą miał 
Napoleon w bitwie pod Austerlitzem, kapelusz 
z pod Eulau, łańcuch złoty z orderem legii ho- 
norowej, który cesarz nosił od gali i t. p- 


— Parlament murzyński Nowej 
Karoliny w Ameryce tak opisuje nowoyorska 
Nation: W Izbie zasiada ogółem 124 człon. 
ków. W tej liczbie znajduje się 30 białych re- 
szta zaś są sami murzyni; ponieważ jednak 
siedmiu białych głosuje zawsze z większością, 
rzeczywista siła opozycyi wynosi 23 głosów, 
Prezydentem i sekretarzem są oczywiście mu- 
rzyni, nawet odźwierny parlamentu czarny jak 
noc. Z osób reprezentujących rząd i senat 
w Izbie wicegubernator, prezydent senatu i pod- 
skarbi są murzynami. Czarne jest również bióro 
Izby; ujrzysz tam pochylone nad pultami cie- 
mne p stacie, o typach które trudno by znaleść 
gdzieś po za obrębem Congo, o postawach i 
w kostiumach. jakie ozdobióby mogły chyba po- 
kład okrętu korsarskiego. Tylko gubernator No- 
wej Karoliny, wybrany przez ludność murzyńą 
ską, jest białej cery. Posiedzenia parlamentu 
murzyńskiego bywają najczęściej bardzo hałaśli- 
we. Nie zdarzy się, aby pozwolono mowcy pięć 
minut mówić spokojnie, eo chwila przerwać 
musi mu któryś z czarnych kolegów, a podczas 
rozpraw rozlega się po sali nieustanny trzask 


— to członkowie gryzą orzechy, które chciwie 
zjadają. 
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Z był śniegiem! Tak donoszą dzienniki neapoli- 
tańskie. 
Q) Sprawy miejskie. Sekcya III. lwow- r A > b F 
skiej Rady miejskiej uchwaliła dnia 4. b, m. utrwalenie odlewów gipsowych 


a. Ę NIESIE: s, IMG było przedmiotem rozpraw komissyi złożonej 
a ane | paszowy a miatwacówe wami el 
wa lwowie wykon walij żołnierzespolicgjiiroz” zaproszonej 7a celem przez pruskie ministert 
stawieni tak we dnie jak i w nocy na poste ają u. ae E rorzekte jednomyślnie, 
runkach po ulicach Na uchwałę powyższą wpły- = Yale sa en dotychezas pokostowanie 
nęła ta okoliczność, że tym organom bezpie- Gówordy. En Ts a jj odpowiada 
czeństwa publicznego daleko łatwiej i skutecz- Er arena BEA p ee, 
SĘ : , - an : m stanie 
niej uda się przestrzegać porządku i całości wiedzy technicznej trudno w ogóle un 
oświadczyć się za tą lub za ową metodą pocią- 
gania farbą odlewów gipsowych. Rzeczywistą 
ochronę tych odlewów od prędkiego zniszczenia 
zdaniem komissyi osiągnąć by można jedynie 
przez odpowiednie chemiczne przyrządzanie ma- 
sy gipsowej jeszcze przed użyciem jej do tego 
celu. Na wynalazek w tej mierze uchwalono też 
rozpisać konkurs. 


(X) Sprawy podatkowe. Na wezwanie 
c. k. Administracyi podatków we Lwowie wy- 
brał Wydział lwow. Izby adwokatów do komis- 
syi, mającej za zadanie uregulowanie podatku 
dochodowego dla p. p. adwokatów we Lwowie, 
jako mężów zaufania p. p. dr. Tarnawieckiego 
i dr. Kolischera Julinsza, a na zastępców tych- — Najmłodszem arcybiskupstwem 
na świecie jest świeżo kreowane Melbourneńskie 
w Australii, I)o tychczas Melbourne stanowiło 
tylko biskupstwo. 


(X) Hotel angielski. Jak wiadomo, ma- 
ją być grunta zajęte obecnie przez hotel an- 
gielski it. z, Majerówkę rozparcolowane. W myśl 
uchwał lwowskiej Rady miejskiej sporządził obe- 
cnie p. Hochberger, dyrektor miejskiego urzędu 
budowniczego, plany, w jaki sposób ma nastą- 
pić ta parcelacya. Według tych planów ma być 
przecięta ulica z ulicy Jagiellońskiej na ulicę 
Sykstuską przez realność p. Bernsteina W ten 
sposób powstanie pięć parcel do sprzedania. Na 
parceli szóstej, na której stoi obecnie właściwy 
hotel, ma stanąć nowy gmach dwupiątrowy z mez- 
zaninem. P. Hochberger wykonał plan tego 
nowego gmachu; byłby to okazały hotel o 70 
do 80 pomieszkaniach , na dole z przepyszną 
salą jadalną i bardzo wygodnemi sklepami. Dnia 
1. b. m. zostały już awizowane strony zajmu- 


— Na proces olbrzymi znowu sie 
zanosi w Belgii. Przedmiotem tegoż ma być 
sprawa bankructwa brukselskiego banku Union 
w r. 1872, Bauk ten miał filię w Antwerpii, i 
właśnie trzej dyrektorowie tej fili stoją pod 
zarzutem, iż oszustwami najrozmaitszego rodzaju 
przyprowadzili bank do upadku. Otżałowani 
sprzeniewierzyć mieli około 25 milionów fran- 
ków. Po przeprowadzeniu ostatecznej rozprawy, 
do której powołanych. będzie mnóstwo świad- 
ków, sąd zada przysięgłym nie mniej jak 800 
pytań. 5 

— Panie angielskie zebraly między sobą 
16.000 podpisów na petycyę do parlamentu, w któ- 
rej upraszają o przypuszczenie żeńskich lekarzy 
do ogólnej praktyki medycynierskiej , gdyż jak 
powiadają, we wszelkich słabościach najprzy- 
jemniej im będzie zasięgać rady osób tejże sa- 
mej płci. Petycya o której mowa, d. 30. kwietnia 
już weszła na stół Izby gmin. 


skiego od ui. Jagiellońsk ej i w realności t. z. 
Majerówce od uł. Majerowskiej, Po wyprowa 
dzeniu się mieszkańców, zostaną te części ho- 
telu zburzone i nastąpi oznaczenie parceli przem 
znaczonych na sprzedaż. 


— Kiika nieznanych utworów Cer- 
wantesa. riesmiertelnego autora Donkiszota 
oglosil swiezo drukiem Don Alfonso de Castro 
w Madrycie. 


— © smutnym Stanie wychodżców 
w Brazylii donosiliśmy kilkakrotnie. Wychodź- 
cy ci zaczynają już wracać do kraju ojczystego. 
Dziewiętnastu, w liczbie których jest 32 letni 
Jakób Bruska, z Krakowa, dnia 7. marca opu 
ściło Rio de Janeira, ażeby przeprawić się przez * Wykaz ukaranych fiakrow i doroż- 
ocean do Europy. karzy. C. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej poło- 
wie b. m. omnibus l. 8 i dorożkarzy 1. 106, 107, 
113, 123 za wymaganie wyższej nad taksę należy- 
tości; dorożkarzy l, 58, 70, 106, 110 za odmówie- 
nie jazdy; dorożkarzy l. 4, 44, 114, 124, 168, 182 
i 194 za niedotrzymanie umówionej jazdy, doroż- 
karzy |. 7, 67, 82, 157, 226 za ukrywanie cennika, 
dorożkarz: 1. 21, 10, 64, 94, 184, 205 za. nieutrzy- 
mywanie dorożek w należytym stanie; zabroniono 
jazdę zaś z powodu zlych dorożek i lichego zaprzę- 
gu dorożkarzom 1. 125, 181, 204 i 240. 


x‘ Pożar zniszczył d. 20. kwietnia do 
szczętu ` w Radłowicach, w starostwie Sambor- 
skiem, trzy zagrody włościańskie, W płomie- 
niach zginęła 7mioletnia córka gospodarza, Dmy- 
tra Mydlaka, w którego stodole wybuchł ogień. 
Szkoda wynosi 1280 zł, Toczy się śledztwo 
karne co do tego wypadku, ile że są poszlaki, 
iż ogień był podłożony. 

x; Samobójstwo. Dnia 3. maja ode- 
brał sobie życie wystrzałem z pistoletu na po- 
lach Prądnika czerwonego pod Krakowem sze- 
snastoletni syn majstra ciesielskiego Kazimierza 
Okonia, Antoni, były uczeń gimnazyalny. Okoń 
który w towarzystwie rówieśników udał się był 
do Prądnika, jak wykazało śledztwo, wykonał 
ten czyn w stanie nietrzeźwym i jak się zduje 
pistoletem ślepo nabitym, który wypalił sobie 
w usta, a śmierć nastąpiła dopiero skutkiem 
upływu krwi z rozsadzonej szczęki. 


++ Skutkiem zimna w ostatnich 
dniach w starostwie Samborskiem ucierpiały 
bardzo zasiewy ozimy żyta, oraz dość znacznie 
pszenicy i rzepaku, zaś drzewa owocowe do 
tego stopnia, Że owoców pestkowych i jarych 
ziarnkowych, spodziewać się tam w tym roku 
nie można, Tylko zasiewy jarego zboża nie zo 


stały tą klęską dotknięte. 
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NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Na pragską wystawę przesłali i 
niektórzy polsey malarze swoje obrazy, Tamtejszy 
dziennik Bohemia, wspomina o dwóch, p. p. A, 
Kowalskim i Abrahamowiczu. Utworewi pierwsze- 
go, nieznanego dotąd w szerszych kołach artysty 
zatytułowa:emu Kwestarz, przyznaje krytyk praw- 
dziwe zalety, zarzuca jednak brak harmonii w kom- 
pozycyi i pokrywający wszystko szarawy koloryt, 
O ile ze sprawozdania widać, wystawia p. Ko- 
walski kwestarza w chwili, gdy wracającemu do 
klasztoru z hojnemi dary uciekają kaczki, gęsi 
it. d. — Obraz p. Abrahamowieza nosi napis; 
Napój miłośny. W piwnicy alchemisty widzimy 
damę kupującą płyn tajemniczy, mający jej A 

— Broń i insygnia Napoleona I. | nić serce ukochanego. „W utworze tym — są 
w ostatnich dniach przeniesione zostały z sali| słowa pragskiego recenzenta 
des Conseils, gdzie od kilku lat były złożone | w harmonijną całość a jeśli 
napowröt do podziemnej krypty, w której spo- 


=- spływają tony 
łatwa jest rzeczą na- 
malować białą suknię, lśniąca na tle czarnem, 


trudniej wszakże przychodzi tę suknię białą z cic- 
mną głębią tak zjednoczyć, by to zespolenie nie 
wydało się rażącem, A. to właśnie udało się ar- 


tyście, 
Go oe poep oee Eee TE zei 
GŁOSY PUBLICZNE. 
Zarząd „Stowarzyszenia Pracy kobiet“ 


zaprasza uprzejmie całą Szanowną Radę zuwia 
dowczą, wszystkich członków, dobroczyńców, i 
osoby przyjaźne Stowarzyszeniu, na solenne na- 
bożeństwo, do kościoła katedralnego, mające się 
odbyć 9. b. m. w sobotę o godzinie 10. rano, 

Rozpoczynamy z Bogiem czynności nasze, 
ufni, że poczciwym usiłowaniom pobłogosławi. 
Z dniem 9, b. m. otwiera Stowarzyszenie lokal 
pod l. 12, rynek, I. piętro, gdzie łaskawa pu- 
bliczność w biórze wywiadowczem, na każde 
żądanie, stosowne znajdzie wyjaśnienie. 

Szycie białej bielizny, krawiectwo, intro- 
ligatorstwo i kurs buchalteryi, za zgłoszeniem 
się 10 uczennic do każdego działu, natychmiast 
zaprowadzone zostaną. 

Celina Łęczyńska, przewodnicząca. 


A Helena Jordan, sekretarka. 


Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
(męzkie) zajmowało się w roku bieżącym przy- 
rządzaniem i rozdawaniem zupy rumfordzkiej 
najuboższym mieszkańcom stolicy od lgo 
stycznia do 15. kwietnia. W ciągu tych pół- 
czwarta miesięcy rozdano razem zupy porcyj 
11948, a oprócz tego 694 bochenków chleba. 
Koszt cały przyrządzania owej zupy wynosił 
570 zł. 78 ct. Przyczynili się do pokrycia czę- 
ści kosztów powyższych szlachetni dawcy kwotą 
263 złr. 50 ct. Imiona ich były zaraz po zło- 
żeniu ofiar w Gaz. nar. wymieniore. Towarzy- 
stwo św, Wincentego spełnia niniejszem miły 
dla siebie obowiązek składając najszczersze „Bóg 
zapłać: Szanownym redakcyom Gaz. narodowej i 
Gas. Lwowskiej za łaskawe umieszczenie w pi- 
smach swych odezwy Towarzystwa o składkę 
na zupę, Administracyi Gaz. narodowej za przyj 
mowanie składanych u niej ofiar pieniężnych i 
ogłaszanie imion darodawców i kwot złożonych 
tak u mej jak i u p. Drexlera, wszystkim, 
którzy pospieszyli z ofiarą pieniężną, nareszcie 
Szanownemu Zarządowi „Domu ubogich" za 
chętne odstąpienie kuchni i kotła do przyrzą- 
dzania zupy. 

Lwów d. 1. maja 1874. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Zatwierdzenie wyroków.) 


(X) Najwyższy trybunał sprawiedliwości 
zatwierdził w całej osnowie równobrzimiące wy- 
roki: Złoczowskiego c. k. Sądu obwodowego i 
Lwowskiego Wyższego c, k. Sądu krajowego, 
mocą których Jan Biliński i Atanazy Dziń 
za zbrodnię rozbójniczego morderstwa na ro- 
dzinie Fiirgangów popełnionej, na dożywotne 
ciężkie więzienie skazani zostali, 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


+ Lwów, dnia 5. maja 1874. 
Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej, 


W handlu zbożowym ruch był 
znowu ospały a usposobienie mdłe. Stan 
zasiewów nie bardzo ucierpiał, o ile nam 
wiadomo, w skutek ostatnich przymrozków. 
Ale z drugiej strony nie można zaprzeczyć, 
że anormalna temperatura ubiegłego tygo- 
dnia pod żadnym względem nie przysłużyła 
się zasiewom. W sąsiednich gubernixch ro- 
syjskich a mianowicie ud Wołoczysk do Woj- 
towic równiny stały jeszcze do niedawna pod 
wodą, a uprawa wiosenna rozpoczęła się tam 
dopiero 20. kwietnia. Stan zasiewów ozimych 
nie pozostawia nic do życzenia. W tej części 
Rosyi uprawa zboża coraz większe przybiera 
rozmiary i rozciąga się ua przestrzenie, któ- 
re jeszcze do niedawna odłogiem leżały. Ale 
dużo tam jeszcze pozostaje do zrobienia, 
jeżeli uprawa ziemi ma być racyonalnie pro- 
wadzoną. Woda z łatwością zbiera się na 
roli a dotąd nie postarano się o regularny 
odpływ. W Czarnym Ostrowie i w okolicy 
jego, dalej w Bogdanowie i Dereżni zasiewy 
ozime wypadły pomyślnie. Ziemia w tych 
stronach posiada w zimie potrzebny zapas 
wilgoci Przylegające w tych stronach do 
kolei żelaznej lasy są bardzo zaniedbane. 
Pod Proskorowem rozległa równina pokryta 
jest ślicznie rozwijającemi się zasiewami 
ozimemi. W Wołkowicach i Zmerynce rozpo- 
czyna się już uprawa buraków, które zaj- 
mują wielkie przestrzenie ziemi. W całej tej 
okolicy zasiewy ozime wypadły pad wszelkie 
spodziewanie świetnie. co jest skutkiem bar- 
dzo pożytecznego deszcru w połowie kwie- 


tnin, WV Winnicy stan zasiewów nie pozosta- ! 


wia nic do życzenia, ale znaczna przestrzeń 
ziemi w tych stronach nie jest jeszcze upra- 
wianą. To samo spostrzedz można w okoli- 
cach Koszanki. Okolica ta jest suchą i oto- 
czoną wielkiemi lasami. Fabrykacya cukru 
pochłania dużo drzewa, więc spostrzedz tam 
można w lasach dużo pustych ale niewykor- 
czowanych przestrzeni. W Kijowie i dalszych 
okolicach dnieprzańskich wegetacya nie po- 
stąpiła dalej jak pod Lwowem, a stan za- 
siewów jest zupełnie zadowalniający. W Sła 
wucie i Czepelowie spodziewają się w ozi- 
minie tylko średniego zbioru. Pod Dubnem 
i Radziwiłłowem stan zasiewów ozimych jest 
świetny W Galicvi handel zbożem nie był 
bardzo ożywiony dla braku silnego popytu. 
Zboże transportowane z Rosyi w znacznej 
ilości, mianowicie na Brody przychodzi do 
Galicyi w stanie uszkodzonym, gdyż z po 
wodu nawału transportów długo zalegało na 
rosyjskich stacyach kolejowych. W skutek 
tego zboże to sprzedawać muszą przedsię- 
biorcy po cenach niższych od tych, jakie 
producentom wypłacili. Na Wołoczyska do- 
wóz zboża wzmógł się znacznie przy końcu 
ubiegłego tygodnia, a gatunek ziarna jest 
dobry. W Tarnopolu transporty zboża były 
tak małe, że w pewnych dniach przewożono 
dziennie tylko 1000 centnarów. Pszenica 
w ciężkim gatunku była poszukiwaną a kra 
jowe i zagraniczne młyny parowe ofiarowały 
za nią korzystne ceny. Żyto miało słaby 
odbyt. Codzienne transporty w Brodach wy- 
nosiły 14000—15000 centnarów. Jęczmień 
nie był poszukiwany z powodu wysokich cen. 
Owies był ciągle poszukiwany i w znacz- 
nych zapasach wywożony. 

Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
1908 14 zł. — ct. do 14 zł 50 ct., żyto 180 8 
9 zł. 25 ct. do 9 złr. 50 ct., jęczmień 
158 Ø 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 50 ct., owies 
112 8 4 zł. 75 ct. do 5 zł 10 ct. Uspo- 
sobienie ożywione. Żyto i pszenica były po- 
szukiwane. Owies wywożono ciągle i kupo- 
wano po lepszych cenach. Pszenica nie 
miała popytu. Tarnów: pszenica 190 Z 
14 zł, — ct. do 14 zł. 50 ct,, żyto 180 & 
8 zł. 75 cnt. do 9 zł. 25 ct. jęczmień 158 
8 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 60 ct. owies 112 
Æ 4 zł. 65 ct. do 5 zł. — ct. Usposo- 
bienie wyczekujące. Zboże nadsełane ze 
Wschodu nie odpowiada próbie, co wpływa 
niekorzystnie na ruch handlowy. Owies i w 
tym tygodniu był poszukiwany. Dębica: 
pszenica 190 Æ 18 zł. 75 et. do 14 zł. 
50 ct. żyto 180 © 8 zł. 80 ct. do 9 zł. 
20 ct., jęczmień 158 Æ 8 zł 15 ct. do 8 
zł. 40 ct., owies 112 Æ 4 zł. 60 et. do 4 
zł. 90 et. Usposobienie mdłe. Popyt był 
mały, gdyż kupcy spodziewają się zniżenia 
cen. Rzeszów: pszenica 190% 13 zł. 50 
ct. do 14 zł. 50 ct. żyto 180 8 9 zł. — 
ct. do 9 zł. 40 ct. jęczmień 158 8 7 
zł. 50 ct. do 8 zł. 25 ct, owies 112 Æ 
4 zł. 60 ct. do 4 zł. 80 ct., Usposobienie 
ciche. Dowóz znacznie się zmniejszył. Popyt 
ożywił się trochę przy końcu tygodnia. Ję- 
czmień iowies były poszukiwane dla zagra- 
nicy. Jarosław: pszenica 190 % 13 zł. 
50 ct. do 14 zł. 30 ct.. żyto 180 8 8 zł. 
50 ct. do 8 zł. 75 ct., jęczmień 158 Ø 7 zł 
50 ct. do 8 zł. — ct., owies 112 Æ 4 zł. 
20 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie ożywione, 
W ostatnich ośmiu dniach nadeszły znaczne 
transporty żyta i pszenicy dla handlu i u- 
prawy. Wywóz owsa jest ciągle ożywiony. 
Przemyśl: pszenica 190 Æ 13 zł. 75 ct. 
do 14 zł. 20 ct., żyto 180 8 8 zł. 75 ct. 
do 9 zł. 10 ct., jęczmień 158 Æ 7 zł. 50 
ct. do 8 zł. — ct., owies 112 8 4 zł 30 
ct. do 4 zł 50 ct. Usposobienie wyczeku- 
jące. Z granicy galicyjsko-rossyjskiej przy- 
wieziono 17,300 centn. zboża z czego 12.000 
centu. wysłano do Węgier. Owies nie był 
poszukiwany. Lwów: pszenica 190 Æ 13 zł. 
50 ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 78 8 zł. 
50 ct. do 8 zł. 75 ct jęczmień 158 8 7 
zł. 25 ct. do 7 zł. 75 ct., owies 112 7 4zł 
60 ct. do 4 zł. 80 ct. Usposobienie ciche. 
Zboże dobre do wywozu było ciągle poszu- 
kiwane. Tarnopol: pszeuica 190 Æ 13 
zł. 25 ct. do 13 zł. 50 ct.. żyto 180 Æ Sat. 
— ct. do 8 zł. 25 ct. jęczmień 158 £ 7 zł. 
— ct. do 7 zł. 50 ct, owies 112 % 4 zł. 
50 ct. do 4 zł. 60 et. Usposobienie ciche. 
Dowóz zboża z Husiatyna był nieznaczny. 
Handel osłabł dla braku zapasów. Brody: 
pszenica 190 & 13 zł. — ct. do 13 zł. 50 
ct, żyto 180 Æ 6 zł. 50 ct. do 8 zł. — ct., 
jęczmień 158 Æ 7 zł. — ct. do 7 zł. 50 ct., 
owies 112 æ 4 zł 50 ct. do 4 zł. 60 ct. 
Usposobienie ciche. Kupcy niebardzo chę 
tnie kupują zboże z Rossyi przysłane. gdyż 
gatunek nie odpowiada wymaganiom a nadto 
na składzie w Kossyi znacznie uszkodzone 
zostało Na dobry gatanek popyt jest ciągle 
silny. Osobliwie owies był żywo poszuki- 
wany. Podwołoczyska: pszenica 190 £ 
13 zł. — ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180 # 
6 zł 75 ct. do 8 zł. — ct., jęczmień 158 8 
T zh —"ct. do J Z 25 ct, owies 112 2 
4 zł. 25 ct. do 4 zł. 50 ct Usposobienie 
mdłe. Dowóz zboża z Rossyi był nieznaczuy. 
Kupey wstrzymują się z zawigzywaniem in- 
teresów z powodu niepomyślnych wiadomo- 
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ści z targów zagranicznych. Ciężki gatunek 
zboża był ciągle poszukiwany. 

Bydłarzeźnego przywieziono ko- 
leją lwow.-czern. 639 sztuk, które wysłano 
do Wiednia i Oświęcimia. Transporty wy- 
nosiły: w Kołomyi 65 sztuk, w Chodorowie 
24, w Suczawie 94, w Hliboce 64, w Kor- 
szowie 47, w Sniatynie 124, w Łużanach 91, 
w Stanisławowie 60 a w Bursztynie 70. Na 
stacyi kolei Albrechta w Mikołajowie wy- 
słano 80 wołów. Na koleji Karola Ludwika 
transporty wynosiły: w Tarnowie 56 wołów, 
w Rzeszowie 40, w Jarosławiu 65, w Tar- 
nopolu 51, w Bogdanówce 72 a w Podwo- 
łoczyskach 80. Razem wywóz wynosił na 
galicyjskich kolejach 1083 wołów. Ze Lwo- 
wa wysłano 9 a z Tarnopola 10 koni. Wy 
wóz trzody chlewnej wynosił: w Pod- 
wołoczyskach 1027 sztuk, w Brodach 384 
sztuk, w Tarnopolu 132 sztuk, we Lwowie 
86 sztuk, w Przemyślu 123 sztuk , w Jaro- 
sławiu 142 sztuk, a w Rzeszowie 109 sztuk. 

W handlu węglem ruch był słaby 
a mimo spadających cen popyt nie ożywił 
się. W kopalni królewskiej, która jest naj- 
lepszą na górnym Szląsku, notowano od 1. 
maja: węgiel w bryłach 7 srg. a w kost- 
kach także 7 srg. Wywóz węgla do księstw 
naddunajskich wzmaga się. W ostatnim ty- 
godniu wysłano 1400 ceutnarów z Prus dla 
fabryki cegieł w Bukareszcie. 


„*) Wystawa powiatowa odbędzie 
sig w Bóbrce dnia 30 maja 1874 w realności 
pani Fabrowej i zawierać będzie wyroby 
powiatowe należące tak do rolnictwa jako 
też przemysłu rolniczego i potrzeb domo- 
wych, oraz bydło, owce, trzodę chlewną i 
wszelkie produkta. 

Odszczególniony będzie premią tylko 
ten właściciel bydła, który wykaże się świa- 
dectwem urzędu gminnego potwierdzającem, 
że bydlę okazane, u właściciela urodzone i 
przez niego wychowane zostało. 

Na premiowanie bydła uzyskał oddział 
od komitetu towarzystwa gospodar. galic. 
we Lwowie przez c. k. Ministerstwo rolni- 
ctwa przyznaną subwencyę w kwocie dwie 
stu złr. w. a., którą rada oddziału podzie- 
liła na jedenaście premii w następujących 
5 kategoryach. 

I. jednę na 30 zł., II. dwie po 25 zł., 
ill. dwie po 20 zł., IV. cztery po 15 zł, 
V. dwie po 10 złr. 

Oprócz powyższych premii rozdane bę- 
dą medale srebrne przez komitet od c. k. 
Namiestuictwa wyjednane, jakoteż listy po- 
chwalne. 

W skład komisyi sędziów, którzy zaj- 
mą się ocenieniem 1 rozdawaniem uagród 
wchodzą: pp. Roman Wybranowski z Dzwi- 
nogrodu, Karol Madejski z Chlebowic, Se- 
weryn Henzel z Szołomyi i Jan Śliwak z 
brzozdowiec. 

Premia przyznane będą: 

a) przedewszystkiem właścicielom by- 
dia dobrze wyglądającego; źle utrzymane 
bydło premiowane nie będzie; 

b) właścicielom obór większych od- 
szczególniającym się poprawną i staran- 
ną hodowlą bydła; jednakowoż tylko te 
obory będą uwzględmone, które najmniej 
30. sztuk posiadają. Na okaz wszelako tyl- 
ko trzy sztuk przyprowadzić należy, t. j. 
buhaja, krowę ı jednę sztukę jałownika. 

Przy przyznaniu nagród dla pojedyn- 
czych sztuk, przedewszystkiem uwazać się 
będzie. 

1. Na buhaje, które za stosowne do 
rozpłodu uznane zostaną i nietylko do u- 
żytku właścicieli we własnej oborze służą, 
ale także za miernem wynagrodzeniem do 
obcych krów przypuszczaue bywają. 

2. Na krowy odznaczające się mle- 
CZNOŚCIĄ, 

3. Na jałówki roczne i dwuletnie od- 
znaczające się budową 1 ksztaltami zawo 
dowemi. 

4. Przy premiowaniu bydla włościań- 
skiego także woły robocze, i opusowe u- 
względnione będą. 

W skutek otrzymanego zasiłku sub- 
wencyjnego w kwocie 100 złr. postanowiła 
rada oddzialu, zakupić kilka sztuk trzody 
chlewnej rasy poprawniejszej o ile możno- 
ści pełnej krwi, dla rozlosowania takowych 
pomiędzy obecuych na wystawie członków 
oddziału. 

Do ocenienia wyrobów powiatowych 
wybrana komisya sędziów, w której skłąd 
wchodzą p. p. Jan Uzaykowski z Sarnik, 
Franciszek Hirschler z Horodysławic, ks. 
Grzegorz Sawczyński z Dzwinogrodu, Józef 
Karwat z Bomanowa, zajmie się probą i 
ocenieniem nadesłanych przedmiotow a w 
końcu odszezegölnieniem ich premią 
nabyciem na fant do wylosowania między 
członków. 

Ta sama komisyu oceni również fauty 
zakupione przez radę Oddziału i nadesła 
ne przez członków i fabryki większe. 

Każdy właściciel okazu zechce ze 
swoimi przedmiotami zapisać się na 10 
dui naprzód w komitecie wystawy w Böbr- 
ve, zaś okazy mają być w przeddzień wy- 
stawy nadesłane do Bobrki, 
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Komitet ten składają p. p. ks. dzie- 
kau Hipolit Dzerowicz, Teofil Waydowski 
c. k. notarjusz, Michał Zakałak, Jan Bie- 
lecki i Jan Sliwak. 

Z rady oddziału bobreckiego c. k. towarz. 
gosp. gal. 


Juszkowce dnia 21. kwietnia 1974, 


OSTATNIA POCZTA. 


W sejmie pruskim interpelował 4. 


b. m. poseł polski X. Respądek ministra ~ 


wyznań o zajęcie przez laudrata probostwa 
opróżnionego w Parchaniu Minister odpo- 
wiedział, że nic mu o tem nie wiadomo, da 
więc odpowiedź, gdy otrzyma wyjaśnienie 
w tej sprawie; poczem przystąpił sejm do 
drugich obrad nad ustawą o zarządzie opróż- 
nionych biskupstw katolickich. Pierwszy ar- 
tykuł ustawy zajmował 5 godzin obrad. Iz- 
ba uchwaliła art. 1y i 2gi. Z tych, art. I 
jest decydującym o całej ustawie. Mówi on: 
„W biskupstwie opróżnionem, prawa z urzę- 
dem biskupim połączone, oraz fundusze du- 
chowne, wszystkie lub poszczególne o ile nie 
tyczą zarządu majątku, mogą być wykony- 
wane aż do osadzenia biskupa przez pań- 
stwo uznanego, jedynie w myśl następują- 
cych przepisów ustawy.* Art. 2gi mówi, że 
kto otrzymawszy polecenie kościelne (t. j. 
nominacyę papieską, chce pelnić obowiązki 
biskupa w dyecezyi opróżnionej, winien za- 
wiadomić o tem na piśmie naczelnego pre- 
zydenta prowincyi i określić, jakich praw u 
żywać pragnie, oraz złożyć dowód, iż posia- 
da kwalifikacye oznaczone ustawą z d. 11. 
maja r. z. i deklarować się. że złoży przy- 
sięgę królowi na wierność i posłuszeństwo 
ustawom. 

W dalszym ciągu obrad nad ustawą 
o zarządzie biskupstw opróżnionych, oświad- 
czył minister wyznań, że między kierowni- 
kiem polityki a ministrem wyznań pod wzglę- 
dem polityki kościelnej nie zachodzi żadne 
rozdwojenie. Dr. Falk mówił potem, że ma 
powód do mniemania, iż ze strony kuryi 
rzymskiej zachodziła gotowość zrobienia 
kroków uprzedzających w obec Szwajcaryi, 
aby tylko Prusy same zostały w walce. 
Któż jednak zaręczy, że oprócz owego listu 
Papieża z sierpnia r. z. do pierwszego z 
monarchów niemieckich, nie doszłyby także 
innych książąt podobne listy? 

Serranoi Topete przybyli 5, maja 
do Santander, zkąd mieli wrócić do Madrytu. 
Concha mianowany został naczelnym wo- 
dzem armii północnej. 

W Tours odbył się temi dniami 
kongres reprezentantów prasy 
katolickiej i monarchicznej. Ze- 
brani zgodzili się, że Zgrom. narod. chy- 
biłoby celu, gdyby zrzekło się swej władzy, 
zanim nada rząd Francyi. Jedynym możli- 
wym rządem jest monarchia. Kongres nie 
zaprzecza prawnej władzy marszałka Mac 
Mahona i wyraża nadzieję, że Zgrom. na- 
rod nie uchwali ustaw konstytucyjnych, 
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Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Wiedeń, 7 maja. W Izbie depu- 
towanych odpowiedział mivister wyznań na 
interpelacyę Ofnera, że x arcybiskup Se m- 
bratowicz odebrał niektórym duchownym 
posłom ruskim z powodu ich głosowania 
także funkcye, które im był powierzył 
z własnej mocy, które zatem każdej chwili 
odebrać može. Rządowi brak tu podstawy 
do interweneyi. Rząd postarał się jednak 
aby ukarani tak posłowie ruscy nie doznali 
uszczerbku w swych dochodach, i uczynił 
w tym wypadku wszystko, na co prawa 
pozwalały, a na przyszłość wysląpi w no- 
dobnych wypadkach z wszelkiemi środkami 
prawnemi, Odpowiedź tę przyjęła Izba przy- 
chylnie. 

Wiedeń, 6. maja. Po dłuższej 
rozprawie ogólnej nad ustawa o milieyi 
krajowej, której gorąco bronił minister 0- 
brony krajowej, Izba deputowanych uchwa- 
Ita przystąpić do rozprawy szczegółowej. 

Peszt, 7. Maja. Wszyscy czlonko- 
wie podkomitelu wydziału kościelno-poli- 
tycznego 1 minister wyznań oświadczyli się 
w zasadzie za wprowadzeniem cbowiązko” 
wych ślubów cywilnych Minister sprawie” 
dliwości będzie wezwanym do przedłożemż 
jeszcze w tym roku tej części księgi ustaw 
cywilnych, która odnosi się do prawa mal- 
żeńskiego. 

Pam. M... 2 u 
Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński: 
ROZNE — 
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Ceny targowe z miesiąca kwietnia 1874. 
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Przyjechnii do Lwowa 
Dum 6. Maja. 
Hotel Żorża: 
P. Urussoff M., z Radziwiłłowa. 


(Nadesłane). 
Wszystkim chorym przy” 
wraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów wyborna 


REVALESCIERE 


du Barry z Londynu. 


Od 26 lat żadna choroba niemože się oprzeć 
delikatnej Kevalesciere du Barry, która u dorosłych 
lu dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
tierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde- 


Cennik lwowskiej izby hard. i przem. 


Hotel Krukowski: 


Pp. Michniewicz A., z Ohładowa. — Papara 
H, z Zubowmosta. 


Hotel Europejski. 
P. Kamiński G., z Borżykowa. 
Hotel Angielski: 


Pp. Poninski A., z Dobrostan. — Czaykowski 
H., z Bóbrki. — Maciejowski W., z Kołomyi. — 
Mierzeński W., z Baryłowa. 


Hotel Langa: 


Pp. Huppen M., z Kozowy. — Rosenberg J 
z Stanisławowa. 


Pod białym koniem: 
P, Witosławski J., z Żydowie. 
Hotel Kuhna: 
P. Losy O., z Drohobycza. 


Odjechuli ze Lwowa. 
dnia 6. Maja 


Pp. Koziebrodzki E., do Zukawic. — Watt- 
mann O., do Rudek. — Scheibler F., do Zölkwi.— 
Burzyński S., do Udnowa. — Horodecki J., do 
Rossyi. — Jaworski J., do Romanöwki. — Wacho- 


| wski J., na Podole. — Żardecki J., na Wołyń. | 


chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi- 
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me- 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho- 
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorf Pouilly i wielu innych wysoko poło- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 
Skrócony wyciąg z certyfikatów. 
L 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie- 


płacą żądaju 
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Spostrzeżenia meteorologiczne. 


Barometr 7323mm. Peychometr suchy + 6-300 
Psychometr wilgotny + 5'80C. Prężność pary 6'5 
mm. Wilgoć 920/g. i 
Ozon 7. 


z dnia 7. Maja 1874. 


Zachmurzenie 10. 


czu 69mm. 


dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia | środkach i pożywieniu. 


Odchodzi do 


Poviygi kolejowe: Pra chodza na glöw- 
ny dworzec: z Krakowa «© 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
niowiec: 3. g. 58. m. rano, 8. g. 46. m. po po- 
ladun ı 11. g. 8, m. w mocy, — z Podwołoczysk g. zo. m. w południe, 


I Wiatr N3 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin desz- 


. 57. m. rano, 


i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. p. 3. m. po po- 
ładniu i 10. g. 58. 12. w nocy, ze Stryj a ae 
o 9 godz. 28 m. rano, pröcz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy. ` 
Odchodzą: do Krakowa b g. 5 m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go, 15 m. 
w południe i 11. g. 43m w nocy; — do Podw rlo- 
czyak i Brodów: 12. g. wpolud., 10 g. w nocy 
i 6.g.7. m, rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego wa Wtorek, Czwartek i 
| Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 
% Podzamona odchodzą do Pod woło- 
gzysk I du Brodów: g. 11. 32. m, w nocy i 12, 


Kuch dyiiżansów poeztowyoh. 


chudnięcia i hipochondryi. 


L. 78109, Wdowa p. Klemm w Düsseldorfie 


z długoletniego bolu głowy i wymiotów. 


L. 75877. Floryan Köller e. k. rządca woj- 
skowy w Wielkim Waradynie z kataru płuc i gardła, 


zawrotu głowy i ciężkości na piersiach. 


L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż- 
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. 

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno- 


ści, bezsenności i chudnięcia. 


L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po- 


rażenia 


Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalescićre | u znanych 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 


rąk i nóg. 


4. Listy Zast. losowane. 


Jarosławia na Belzss | (osobowa) codziennie o godz. 


(za .100 zł.) 


l po południu 
7 


zo Lwews „ Brzeżan J (Mallep.) = : — 
a Sokala (pakunkowa) ; M K 
DAE x . n i „30 w nocy. 
Prz chodzi z Sokula (pakunkowa) codziennie o godz, 9 minut 10 po połud 
do Lwowa „ Brzeżan { ə 5 I5 s Wa l 
„ Sambora | (Mallep.) > A d 10 
„ Stanisławowa na Stryj | = pam 10 po Rao y 
Stryja , sg | 
» ` * w Fe 
„ Jarosławia na Bełzec j (osobowa 5 1 20 i 
Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby. pakunkowa Di jedną owak 


W puszkach zawieraj 
1⁄ funta 1 2}, 50 c.. 1 f. 2 h 506., 2. f. Er 
5. f. 10 zł, 12f. 20 zł, 24 f, 36 zł. Biszkopty Re- 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 6 
Revalescićre chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł, 50 c., na 24 filiżanek 2 zł 
50 c, na 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł, 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we L pł 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Bucho. 
Leopolda Rotlendera. F. W. Krolikowskie. 
go i Jaköba Beisera, w Przemysłu u Ed 
Machalskiego również we wszystkich miastach 
inych »ptekarzów i kupców. Z Wiednia usku- 
tecznia sig przesyłka w różne strony za zaliczkg. 


Poż. nes Stanisławowa pu 20 zł. w, a 15.30 
Ó i ja 16 -ibi . 295.— 304 — ; Poż, Tryosi. po 100 zł. m. : cy s= 15, 
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und Ublanen) der f. £. Landwehr der im Neichötage vertretenen 


Kundma Hung. 


Lieferung von fertigen Monturs:, Rüftungs- und Reitzeugs - Sorten, Feld-Geråthen für die Cavalerie (Dragoner 


Königreiche und Länder für das Jahr 1874. 


Das È f Minifterium für andesvertheidigung beabfichtiget die Lieferung der nachfolgend jpecifieirten Sorten im fertigen Zuftande unter Entgegennahme fhriftlicher 
defiegerter Offerte fiderzuftellen. Die Lieferungs-Gegenftände, welde insgefammt beim Ë. t. Monturs-Depot deg ftchenden Hercs Nr. 1 in Brünn eiuzuliefern fein werden 


ind folgende: 


x. Tuch: und Wollfvrten, Noßbaarbifche. 


mit Sturmbänder, 


ne Stüd abiuftirte frapprothe Tatarta fite Uhlanen-Unterofficiere l jebod ohne Nokhanr- 


5 „ abjuftirte frapprothe Tatarka für Uhlanen 


biijche u. ohne Jiojette. 


i95 , Schwarze Rokharrbüfher „y Patar + Nolette 
1 E | zu Tatarkas mit Sto] "a | 
'8  „ adjuftirte frappoothe Felbfappen für Dragoner \ mit tóschen, jedoch ohne 
45 07 abjuftirte Tihtblaue Feldfappen für Officievsbiener | | Metal-Rnöpfe. 
A „ abjuftirte Kappen für Curfchmiede mit Führers-Dillinction | | | ohne Metall 
6 9. „ abjujtirte Rappen für Escadrons-Niemer mit Gorporals-Diftinction | Knöpfe. 
00, Maffenröde für Dragoner, unegalifirt, mit Anhangfchnüre, jedoch ohne Achfel- 
; fhlinge und ohne Metall-Knöpfe. > 
A „ Wafjenröde für Escadrons-Riemer, egalifirt, ohne Metall:Sinöpfe. 
5°, Maffenröde für Officiersdiener ohne Metal-Rnöpfe. 
An „n  SBafjenróde für Curfchiniede, egalifict, mit Pietall-Knöpfe. i 
0 n Uplanfa, egalifirt mit Anhangjchnire, jeboch opne Ahjeljchlinge und ohne Metall- 
Knöpfe. f 
SF glermellcitet für Gscabrons-Rienen mit Paroli, mit Adfeljpange und mit Knöpfe, 
1414 jedoch ohne Adhjelrolle. he 
„n Bloufen für Dragoner und Uhlanen ohne Paroli, ohne Adhjelfchlinge, jedoh mit 
Stnöpfe. > 
a „ braune Mäntel mit Kapufe für Dragoner ohne Paroli und ohne Metall-Knöpfe. 
„ braune Mäntel mit Kapuze für Uhlanen mit Erapprothen Paroli und ohne Metall- 
7 Knöpfe. ] 
ję, AA nfanterie-Mäntel für Cscadeons-Niemer ohne Paroli und ohne Metall- 
1369 Snópfe. 
45 " frapprothe Stiefelhofen für Dragoner und Ublanen. 


yo" blaugraue Stiefelhofen für Dfficieräbiener. 


fichtblaue Snfanterie-Pantalons für EscadronsNiemer. 


|| > m” 

a: n  Gavafferie-Unterofficiere-Porte-epóes. 
go" Revolver Anpangihniice jammt Teberhaten. 
g +  Wortlicher von grünem Rajd. 

76 + Signathornichnitre. 


u getbfchwarze Armbinden für Stads=Truppen. 


1886 
1886 
1886 
1423 


IL. Wäfche, Leinen:Sorten, Halsbinden, Kautfchut:-Rapuzen. 


Stüd Hemden 

„  Gattien 
Paar Puglappen 
Stüd Halsbinden fammt Schnallen. 


\ aus Gali.ot. 


„ Zwilhfittel mit mweißbeinernen Knöpfen ohne Parol 


„ Bild: Bantalons. 

„n Brotjade. 

" Haferfäde. 

„  Butter-Tornifter. 

e Gavallerie-Rochgefchirr-Säde. 


n Kapuzen von Kautfhud mit Spange und mit Knöpfe. 
III. Leder-Sprten. 


Stüd adjuftirte Helme für Dragoner-Interofficiere | 


„ abjuftirte Helme für Dragoner 
„ Hofenriemen mit Schnalle. 
Paar Stiefel für Dragoner. 


„ Halbftiefel für Escadrons-Niemer. 


n  Handfhuhe. 


N mit Adler und Schuppenband. 


Stid Vatronen-Verforgungstafchen allein zu lebernen Padtorniftern. 
„ Jeberne Padtornijter mit PBatronen:Verjorgungstafche. 


„  Cavallerie-Säbel-Kuppel. 
n  Savallerie-Säbel-Handriemen. 
„ Gavallerie-Batrontafchen allein 


„  Eavallerie-SBatrontafchen-Leibriemen mit Carabiner-Strupfen. 
„  Eovallerie-Batrontafchen-Leibrieımen ohne Garabiner-Strupfen. 


„  Barabinerriemen. 


„  Nevolvertajchen ohne Tragriemen, 
„ Nevolvertafchen mit Tragriemen, 


jedoch mit Schleife für Uhlanen. 
ohne Schleifen für Unterofficiere. 


„  Zeberfchleifen (2512 Zoll breit, dann oben 6 Zoll und unten 3619 Zoll lang) zur 


Kevolvertajche für Uhlanen. 
Gavallerie-Mantelriemen. 


n 


5 


25 „ Snfanterie-Manteltteien. 

907 „  Gawallerie-Rochgejchirr=Tragriemen jammt Schleifenftüd. 

25 „ Futterale zu Handhaden | 

20 $ X p : : 

25 x a A, ei für Cavalerie ohne Padriemen. 

50 „ Sutterale zu Schaufeln 

125 ,„ BionnieWerkzeug-Badriemen, 42 Zoll lang | 

50° „ Bionnir-WerkeugPadriemen, 36 Zoll lang f mit Schnallen für Cavalerie. 
12 „ Bionnir-WerkzeugBadriemen, 16 Zoll lang 

25  „ Werkeugtafhen fr Pionniere jammt Tragriemen. 

408 „ Lagerhaden-Futterale. 

EW. Werde-Hüftung (Neitzenge) und Sporen. 

1332 Stüť Sattel mit hölzernen Zwiejeln. 
1332 Sattel-Sigleden. 
1832 „ Pferdebeden. 
1332 „ DObergurten. 
1332 „ Untergurten ohne Strupfen. 
1352 „ Untergurten-Strupfen. 


1332 Paar Steigriemen. 

1332 „ Steigbügel (unverzinnt). 

1382 Garnituren Padriemen (5 Stüd per Garnitur). 
1332 Stüd QYufeifentafchen jammt Anhangriemen. 
1332 Vorderzeug. 


1332 „ Hauptgeftell. 

1332 „ NReitftangen ohne Kinnketten und ohne Haden (unverzinnt). 
1332 „ Stinfetten jammt Haden (unverzinnt). 

1332 „ Stangenzügel. 

1332 „  Rrenfengeftelle. 

1332 „  Rnebeltrenjen (unverzinnt). 

1332  „  Brenjenzügel. 


1332 Stüd Stallhalfter. 


1852 „ Stallhalfter = Anhängriemen. 

ł207 „ Striegel \ ; 

1207 „ Kardatichen J janunt Śanbrienien. 

1414 Paar Sporen mit Nieten (3 Stud Nieten pr. einzelnen Sporen). 


W. Feld: Gerätbe. ä 
9 Stid Signalhörner in F. 


1252 „ Fourage: Stride. 
1252 „  BPferde-Pflöde, befhlagen und mit Klobenring. 
907 „ tragbare Cavalerie- Kochgejchirre per zwei Mann mit Cajjerole. 
i423 „ Heine glajerne Felbflajchen mit Blechüberzug nnd mit Tragjchnüre. 
82 „  Saffee=Portionen - Becher. 
408 „ Ragerbaden jammt Stiel. 
2958 „ Jufeilel. 
250 „m Rränteuner. 
4175 „ Gbjdhalen janunt Dedel. 
25 „ Floßbaden jammt Stiel. 
26 „ Handhaden 
25 „ Krampen \ für Cavalerie fammt Stiel. 
50 „ Schaufeln 
25 „  SKettenfägen. 
25 „ Lązbllige Schneden = Bohrer. 
25 „ Yazöllige Klammer. 
25 „  Beißzangen. 
50 „ Gądllige Schalnägel. 
1250 „ 3zöllige Drahtftiften. 
625 „ Azöllige Drabtitiften. 


Sämmtlihe vorgenannte Ausrüftungsforten müffen in Farbe, Form, Qualität und 
Größeneintheilung den fir die Cavalerie des E. É ftehenden Heeres vorgeschriebenen Sorten 
völlig conform jein. 

Diejenigen, welche fih an diefer Lieferung betheiligen wollen, haben ihre fchriftlichen, 
geftempelten und gehörig verfiegelten Offerte längftens bis 2. Zuni L. F., Mittags 12 Uhr, 
an das Präfidium des t. f. Minifteriums für Landesvertheidigung einzujenden. 

Die Mitglieder des Gonjortiuma für die VBemontirung und Ausrhftung des ftehenben 
Heeres (Heeres: Nusrüftungs=Gefellfchaft) werden von der Xieferung für die É. f. Landwehr 
auśgejchlojjen. 

Für die Zuhaltung des Offertes ift ein Babium mit fünf Procent des nach den gefor- 
derten Preijen entfallenden Lieferungswerthes bei der É. f. FinanzeLandescafje in Brünn zu 
erlegen, und der darhber erhaltene Erlagfchein in einem von dem gefiegelten Offerte abg e- 
jonderten Umjchlage dergejtalt dem Minifterium für Landesvertheidigung einzulenden, daß 


Kundmachung. 


(1467 8—3) Obwieszezenie, 


— m M 


von T Erlagjcheine Ginfiht genommen werden fann, ohne das gefiegelte Offert felbft öffnen 
zu müflen. 

Die unmittelbare Einfendung von Badien an das Minifterium für Landesvertheidigung 
ift in feinem Falle geftattet, und würden verlei Vadien den Erlegern ohne weitere Beridjich: 
tigung ihrer Offerte fofort zurüdgeftellt werden. 

Sn jedem Offerte ift genau erfichtlich zu machen, daß das erlegte Badium wirklich fünf 
Procent des angebotenen Lieferungswerthes beträgt, daher in dem Offerte der Gejanmtliefe 
rungswert), jowie bag davon mit fünf Procent berechnete Babium Dejtimmt ausgedrüdt fein mub. 

Das Badium derjenigen Dfferenten, welchen eine Lieferung bewilligt wird, bleibt bis 
zur Erfüllung des abzufchließenden Contractes als Erfüllingscaution erliegen. 

Die Lieferungs-Erfteher haften iüberdieß für die genaue Erfüllung ihrer Lieferung 
Verbindlichkeit mit ihrem ganzen beweglichen und unbeweglichen Vermögen. 

Dfferte, für welche das entfallende Babium nicht vollgählig erlegt wurde, werden unbe- 
rüdjichtiget gelafien. 

Die offerirten Duanten eines jeden Artikels müffen mit den in der obigen Specification 
eingeftellten Ziffern genau übereinitimmen; unter dieje Ziffer darf in feinem Falle herabge: 
gangen werden, jo daß der Anbot der vollen ausgelchriebenen Anzahl wenigjtens eines Arti: 
tels (3. B. die Gejamntzahl obgenannter 1886 Stü Hemden) das Minimum bildet. 

Jeder Different muß bas Quantum des offerirten Artikels m Ziffern und Buchftaben, 
die Einlieferungs-Station Brünn, dann bei jedem einzelnen Artikel den loco der Einlieferungs 
Station geforderten Preis per Stüd der Paar in Ziffern und Buchftaben deutlih und ohne 
Correctur im Offerte angeben. 

Die Entfcheidung Über bie eingelangten Offerte behält fih das E E Minilterium für 
Landesvertheidigung vor, und wird die Lieferung jenen Concurrenten und für jene Artikel 
übertragen werden, bezüglich welcher dem Meray — bei gleichzeitiger Rünfichtsnahme auf die 
Leiftuugsfähigfeit oder bis nunzu bewiejene Verläßlichkeit des Dfferenten - nach dem Befunde 
der dießfalls zufammentretenden Commiffion der größere Vortheil geboten ift. 

Im telegraphiichen Wege ober nach dem oben jeftgejegten Prächufiv-Termine eingelangte 
Offerte, ferner diejenigen Anbote, welche ohne Angabe der Lieferings:Gegenftände und Preife 
im Allgemeinen einen Procentennadhlaß auf bie Preife anderer Concurrenten zugeftehen, mer: 
den nicht beriidjichtiget ; — die Bedingung aber, nur die Lieferung fämmtliher ausgefchrie 
benen Sorten (Artikel) übernehmen zu wollen, wird als nicht beigejekt betrachtet, und tan 
das dem Landwehr» Aerar im $. 8 der Bebingniffe vorbehaltene Recht zur theilmeifen 
und tejtringirten Annahme des Dffertes nicht beirren. 

Die Bezahlung der eingelieferten Artifel wird in Bantvaluta bei deri Finanz-Landescaffe 
in Brünn geleiftet. 

Die Einlieferung der Sorten hat jpóteftens mit 1. September 1874 zu beginnen, und 
in weiteren zwijchen dem Lieferanten und dem Monturs-Depot des Heeres in Brünn zu ver 
einbarenden beftimmten Friften derart fortgejegt zu werden, daß der Erfteher bis Ende Sep: 
tember 1874 mindeftenś die Erfte Hälfte, bis Ende October 1874 aber jedenfalls die zweite 
Hälfte feiner Lieferungs = Verbindlichkeit vollftändig erfüllt hat. 

Die weiteren „Bejfonderen Bedingniffe” biejer Lieferung, fowie die Mufter, Pa 
tronen und Gonfections-Befchreibungen der einzuliefernden Artikel find bei dem £. f. Monturs 
Depot des ftehenden Heeres Nr. 1 in Brünn einzufehen. 

gerner werden alle t. £. Landwehr - Bataillone (mit Ausnahme jener in Tirol, Borarle 
berg und Dalmatien), jowie fimmtliche Handels- und Gemerbefammern der im Keichsrathe 
vertretenen Königreiche und Länder gleichzeitig mit einer Anzahl Exemplare der vorliegenden 
Kundmachung, jowie der „Bejonderen- Bedingnijje" betheilt, damit die fich hiefür intereffiren 
den Unternehmer dortfelbft hievon Einficht nehmen fónnen. 

Difert: formulare. 

Sch Endesgefertigter erkläre hiemit, die von dem É. f. Minifterium filt Landesvertheidi- 
gung in Wien bezüglich der Lieferung fertiger Ausrüftungs = Sorten für die É. f. Landwehr: 
Cavalerie pro 1874 aufgeftellten allgemeinen und bejonderen Bedingnijje eingefehen zu haben 
und erbiete mich, unter Einhaltung diefer Bedingungen nachfolgend benannte muftermäßige, 
fertige Artikel, und zwar: 

Braune Mäntel mit Kapuze für Dragoner, den fertigen Mantel a (jchreibe Gulden 
und Kreuzer). 

Aermelleibel für Escadrons = Niemer, das fertige Aermelleibel A 20. x. an das É. É 
Monturs = Depot des Heeres N. 1 in Brünn, liefern zu wollen. 

Für diejes Offert hafte ich mit dem laut abgejondert vorgelegten Erlagsicheines bereits 
erlegten Badium. 

Unterjchrift: Bor: und Zuname, Gewerbe und genaue Abrejje des Dfferenten. 


Auf dem Imfchlage. 
Dffert des R. M, wohnhaft in N... auf die Landwehr - Cavalerie - Ausrüftung® 
Lieferung pro 1874. 
An das f. f. Präfidium des Minifteriums für Landesvertheidigung in Wien. 
Beiliegend im abgefonderten Umfchlage der Grlagfchein über das bereits erlegte Babin- 
Wien, am 20. April 1874 


Bom f. f. Minifterium für Landeövertheidigung. 


rowicza ustanowiony został, by do spadku 


(1431 3—3) Obwieszczenie. „by do 0 
po zmarłym w dniu 14. Października 181 


L. 7127, Z dniem 10. Maja b. r. roz- 
poczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Bolesławiu, powiecie Dąbrow- 
skim, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pomocą dziennie 
między Bolesławiem a Dąbrową obiegających 
jazd „osłańczych w następującym porządku 
utrzymywać będzie 

dziennie: 
Z Bolesławia o 2 g. 40 m. po południu 
w Dąbrowej o 4 g. 30 , mi 
Wpływa w Dąbrowej do drugiej jazdy 
posłańczej do Tarnowa. 
dziennie: 
Z Dąbrowej o VII g. 30 m. rano 
w Bolesławiu o IX g. 20 m. przed poł. 

Odchodzi z Dąbrowej po przybyciu 
drugiej jazdy posłańczej ze Szezucina. 

Do obrębu doręczania urzędu poczto- 
wego w Bolesławiu wciela się następujące 
gminy: 

Bolesław, Dąbrówki brońskie, Grądy, 
Hubenice, Kanna, Kuzie, Kupienin, Kozłów, 
Mędrzechów, Pawłów, Podlipie, Strójców, 
Samocice z Łęką, Świebodzin, Tonie, Wulka 
grądzka i Zalipie. 

Oddalenie między Bolesławiem a Dą- 
brową wynosi 2 mile. 

Ciężar w c. k. urzędzie pocztowym w 
Bolesławiu przyjmować się mających prze- 
syłek wartościowych wynosić ma najwięcej 
25 fnt., muszą jednak i cięższe do c.k 
urzędu pocztowego w Dąbrowej dla Bolesła- 
wia przybywające przesyłki wartościwe dalej 
być przewożone, o ile na to ich objętość 
i pakowność wozu pozwala. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874, 


3. 7727. Mit 10. Maj l. $. tritt in der; 
Drtfchaft Bolesław, Bezirt Dąbrowa, ein Poft- 
amt in Wirkfamkeit, welches fich mit dem Brief- 
und Fahrpoftdienfte, dann mit dem Geldanmei- 
fungsgejchäfte befaffen und feine Verbindung 
mittelft der täglich verfehrenden Botenfahrten 
wijchen Bolesław und Dąbrowa in nachjtehen: 
der Weife unterhalten wird: 

Tägli: 
Bon Bolesław um 2 Uhr 40 M. NMig. 
in Dąbrowa um 4 Uhr 39 M. NMig. 

Ssnfluirt in Dąbrowa zur zweiten Bothen- 
Fahrt nah Tarnow. 

Täglich: 
Bon Dąbrowa um VII Uhr 30 M. Früh 
in Bolesław um IX Uhr 20 M. VNtg. 
| 


Gebt ab von Dąbrowa nah Ankunft der 
zweiten Motenfabrt nad Szczucin. 


Zum Beftellungsberirfe des Pojtamteś 
Bolesław werden folgende Gemeinden einverleibt : 

Bolesław, Dąbrówki brońskie, Grądy, 
Hubenice, Kanna, Kuzie, Kupienin, Kozłów, 
Mędrzechów, Pawłów, Podlipie, Strójców, 
Samocice mit Łąka, Swiebodzin, Tonie, 
Wulka grądzka unb Zalipie. 


Die Entfernung zwijchen Bolesław und 
Dąbrowa beträgt 2 Meilen. 

Das MarimalGemwicht der bei dem Poft- 
amte Bolesław aufzunehmenden Fahrpoft-Sen- 
dungen wird mit 25 Pfund fejtgejegt, es müfjen 
jedoch auch fchwerere, bei dem Poftamte Dą- 
browa für Bolesław einlangenden Fahrpoftitüde 
befördert werben, injomweit es ihr Boliunen und 
die Tragfähigkeit des Magens zuläßt. 

Was hiemit zur allgemeinen Senninig 
gebracht wird. 

Lemberg, am 23. April 1874, 


Nr. 101. C. k. Sąd powiatowy w De 
bicy podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności wspólnej 
kasy sierocińskiej w kwocie 660 zł. a. w. 
z pn., egzekucyjna publiczna sprzedaż czę- 
ści realności w Dębicy pod l. 95/172 poło- 
żonej, Chaji Bałamut obecnie Sary Bałamut 
własnej, w dwóch terminach, a to w dniu 
9. Lipca 13. Sierpnia 1874, o godzinie 10. 
przed południem , przy wywołaniu ceny ku- 
pna w kwocie 2570 zł. a. w. w kancelaryi 
sądowej się odbędzie. 

dyby ta część realności na wyzna- 
czonych dwóch terminach za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej sprzedaną nie była, 
natenczas wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 0. Września 1874 
o godzinie 9. zrana, na którym wierzyciele 
bipoteczni tem pewniej stanąć mają, ile że 
niestawający za przystępujących do większo- 
ści głosów stawających uważani będą. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszaccwania jak również wyciąg z księ- 
gi gruntowej w registraturze sądowej przej- 
rzeć można. 

O tem zawiadamia się obie strony i 
wiądomych wierzycieli do rąk własnych, zaś 
niewiadomych z miejsca pobytu oraz tych 
którymby rezolucya albo wcale nie albo nie 
w swoim czasie doręczoną być mogła, lub 
którzyby dopiero po dniu 8. Stycznia 1874 
do hipoteki weszli, do rąk kuratora p. Pin- 
kasa Ulmana i w drodze publicznego ogło- 
szenia. C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica dnia 1. Kwietnia 1874. 

(1429 3—3) Edyk t. 

Nr. 5076. C. k, Sad powiatowy w Bo- 
lechowie wzywa niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Skowrońskiego, 
dla którego kurator w osobie Jerzego Tu- 


w Wołoskiej wsi, bracie jego Wawrzynel 
Skowzońskim w przeciągu roku oświadczy 
się, w przeciwnym bowiem razie postępowa” 
nie spadkowe z kuratorem jego przeprowadzon® 
zostanie. C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 30. Grudnia 1878. 
(1451 3—3)  Edykt. 

Nr. 1798. C. k. Sąd powiatowy w iv 
rawnie zawiadamia niniejszem nie wiado® 
z miejsca pobytu panią Klementynę Bro 
niewską, że przeciwko niej p. Bolesław 4% 
kiej i p. Aniela Eminowiezowa pod dnie” 
18. Listopada 1873 Nr. 4044 pozew o = 
płacenie sumy 26.913 złr. w. a. tutaj wnie 
śli, w skutek którego do rozprawy sumar); 
cznej sporu tego ponowny termin na dzie” 
28. Maja 1874 o godzinie 9. przed pol! 
dniem wyznaczono. Zawiadamia się też >: 
Klementynę Broniewską, że do bronienia ba 
praw w rzeczonym sporze ustanowiono * . 
ratora w osobie p. adwokata Dra Teodozeb’ 
Polańskiego. Wzywa się więc p. Kleme” 
tynę Broniewską aby na powyższym termo” 
nie albo sama się stawiła, albo ustanowi 
nemu kuratorowi potrzebne do obrony ŚT KA 
dostarczyła, lub też innego pełnomoci 
sobie ustanowiła i o tem tutaj doniosła, z. 
czej bowiem skutki z zaniedbania wyni*" 
ce sama sobie przypisać będzie musiała: 

Zurawno, dnia 23. Kwietnia. 

(1483 3—3) Edykt. £. 

L. 1899. C. k. Sąd obwodowy W, "sg 
myślu podaje niniejszem do publicznej . „y- 
domości, że otwiera konkurs na wszelki cały 
chomy gdziebądź znajdujący się i Da un 
nieruchomy w krajach, w których © po” 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 186° wol 
wiązuje, znajdujący się majątek Ei p 
fang, kupcowej w Jaworowie, 
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Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanawia Sąd c. k. sedziego powiatowego 
W Jaworowie p. Jana Towarnickiego komi- 
Sarzem konkursowym zaś c. k. notaryusza 
Mikołaja Hołuba w Jaworowie tymczasowym 
2ützadeg masy konkarsowej. 

_ Wierzycieli Eidela Wolfanga wzywa się, 
ażeby na terminie dnia 12. Maja 1874 o 
kodzinie 9. z rana przed komisarzem kon- 
fursowym w Jaworowie się jawili i przy 
złożeniu dowodów do wykazania ich wie- 
vzytelności służyć mogących, albo na za- 
twierdzenie tymczasowego albo na zamiano- 
vanie innego zarządcy masy i tegoż zastęp- 
ty stosowne wnioski postawili, oraz wybór 
Wydziału wierzycieli przedsięwzięli. — Zaś 
Wszystkich, którzy do masy rozbiorowej Ei- 
delą Wolfanga jako wierzyciele konkursowi 
bretensye sobie roszczą, wzywa się, ażeby 
takowe nawet w razie, gdyby o te pretensye 
Spór był już wytoczonym do dnia 8. Czerw: 
ta 1874 dla uniknięcia zagrożonych w tejże 
Ustąwie następstw w tutejszym sądzie obwo- 

owym lub też w c. k. Sądzie powiatowym 
w Jaworowie zgłosili. 

Termin do ogólnej likwidacyi zgłoszo- 
üych pretensyi przed komisarzem konkur- 
Sowym wyznacza się na 24. Czerwca 1874, 
tóry to termin w razie gdyby się wierzy- 
Qele godzić zamierzali na stosunkowy po- 
dziat majątku konkursowego bez wprowa- 
lzenią formalnej rozprawy konkursowej jest 
raz terminem ugodowym. Zgłoszonym wie- 
Tzycielom, którzy na ogólnym terminie likwi- 

acyjnym się zjawią, służy prawo wolnego 
Wyboru innego zarządcy masy i iunych 
Członków wydziału wierzycieli w miejsce do 
Jchczasowego zarządcy i dotychczasowych 
członków wydziału wierzycieli. 

Ogłoszenia w ciągu tego 
Umieszczane będą w urzędowej 

wowskiej. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl dnia 8. Kwietnia 1874. 
(1507 3—3) Obwieszczenie. 

; L. 10513. Dr. Władysław, Józef dw. 
lm, Pasławski, reskryptem c. k. ministerstwa 
Sprawiedliwości z dnia 16. Grudnia 1873 1. 
16002 c. k. notaryuszem w Skałacie w o- 
tregu c.k. Sądu obwodowego Tarnopolskie- 
Bo mianowany, dnia 22. Kwietnia 1874 przy- 
Siege służbową złożył. 
Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 28. Kwietnia 1874. 
(bi3 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2986. C. k. Sąd powiatowy w Biały 
Wasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
"alności ut Tom I. Fol. 433 n 1 haer. w 
«morowicach położonej, z 3 morgów gruntu 
sę skłądającej, Antoniego Dalekiego własno- 
Sci będącej, rezolucją z d. 9. Listopada 
1873, I 7246, w celu zaspokojenia wierzytel- 
nosci Zuzanny Euglertowej, w kwocie 700 
“E, rozpisana ponownie w dnu 21. Maja 
1874 o godzinie 10. przed południem odbę- 
zis sie w Sądzie tutejszym, pod warunkami 
r edykcie z powyższej daty w „Gazecie 
Rówskiej* Nr. 17., 18, i 19 z r. 1874 

Jętemi, z tą odmianą iż realność ta także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Biała, dnia 16. Kwietna 1874. 

(1514 3-5) Obwieszezenie. 

L. 2987. C. k. Sąd powiatowy w Dia- 
do, ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze- 
"2 realności pod l. 26 B. st./63 now. w 

*stwince położonej, małżonków Jana i Ma- 
„Janny (Chmielniaków, własnością będącej, 
„Zolucyą z dnia 27. Stycznia 1874 1. 9796, 

celu zaspokojenia wierzytelności Ignacego 

Webergera w kwocie 42% złr. w. a. z pn. 

?Pisana ponownie w dniu 15. Maja 1874. 
sj, godzinie 10. przed południem odbędzie 

e w sądzie tutejszym, pod warunkami w 
ski “tie z powyższej daty w „Gazecie Lwow- 
mię! Nr. 38., 39. i 40. objętymi, z tą od- 
szą th iż realność ta także poniżej ceny 

acunkowej sprzedaną będzie. 

C. k. Sad powiatowy. 
Biała, dnia 16. Kwietnia 1874. 
3 2—3) Ogloszenie. 
dele Nr. 797. C. k. Sąd powiatowy miejsko; 
e „Owany w Tarnopolu za przyzwoleniem 
l. 43 Sądu obwodowego z 31. Marca 1874, 

a uznaje Maryg Motuz z Nosowiec za 
torem Tawczynię i ustanawia dla niej kura- 

„Wana Sobczaka starszego. 

Tarnopol dnia 17. Kwietnia 1874. 


3-3) Obwieszezenie. 

toyię ©, 3648. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
Upał „Wiadomo czyni, iż otwartą została 
Berg so co do majątku Benjamina Neugas- 
Com. arnowie, a to co do całego tak ru 
i co „80 gdziekolwiek znajdującego się, jak 
W ty 5 nieruchomego majątku położonego 
Via rajach, gdzie urządzenie upadłości 
o 


wis > Grudnia 1868 D. P. P. 869 Nr. 1. 
lązuja, 


konkursu 
Gazecie 


eq 


(laq 


(1499 


W ya isarzem do tej upadłości miano- 
Kuca; 7 St c. k. radca Sądu krajowego 
Nass A tymczasowym zaś zawiadowcą 
g. W» Dr. Pietrzycki. 

Wierzyciej I, do tej massy upadkowej, jako 
lawe lele Je), roszczenie mający, chociażby 
były, o takowe i spory już wytoczonemi 

Powinni takowe w ciągu dni 60 licząc 


od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 
w tutejszym Sądzie obwodowym stosownie 
do przepisów urządzenia upadłości, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 29. 
Maja 1873 o godzinie 9. z rana odbyć się 
mającem do likwidacyi i uporządkowania 
podać. 

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu- 
chaniu stawającym wierzycielom służy pra- 
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
massy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychezas urzędujących, powo 
lać stanowczo inne osoby, w których pokła- 
dają zaufanie. 

Na teraz celem potwierdzenia ustano- 
wionego przez Sąd, lub zamianowania iunego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza sig 
posłuchanie na dzień 29. Kwietnia 1874 o 
godzinie 9. z rama, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumenta- 
mi roszczenia 1ch wykazującemi 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele- 
gowanego miejskiego, że gwoli $. 111. obo- 
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełno- 
mocnıku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio- 
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 12. Marca 1874, 

(1491 3—3) Obwieszczenie. 

L. 24, Ces. król. Sąd powiatowy w Bir- 
czy podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia przez Wania Krajnika 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło- 
ściańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 147 
złr. w. a. wraz z odsetkami po 12%, od dnia 
16 Czerwca 1870 aż do rzeczywistej zapłą- 
ty bieżącemi, tudzież dalszemi 30% odsetka- 
wi od kwoty w należytym czasie nieuiszczo- 
nej, kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 47 
ct. a. w. i obecnie w kwocie 7 złr. 32 ct. 
a w., przyznającemi się kosztami egzekucyj- 
nemi — zamieniając pierwotnie tutejszo SsĄ- 
dową Uchwałą z dnia 15. Września 1869 
Licz. 2822. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 95 w Uluczu położonej we wła- 
ściwą egzekucyę — przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi rzeczonej realno- 
ści, do dłużnika Wania Krajnika należącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należące- 
mi, w protokół zastawniczego opisu £ 
dnia 18. Czerwca 1869 opisanemi grun- 
tami i innemi przynależytościami w trzech 
terminach, to jest na dniu 20. Maja 
1874, na dniu 24. Czerwca 1874 i na duiu 
29 Lipca 1874 w lokalnościach Sądu tutej 
szego, każdego razu o godzinie 9. rano pod 
następującemi warunkami się odbędzie : 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
300 złr. wal. austr. 

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisji licytacyjnej jako 
zakład 100% sumy wywołania, to jest kwotę 
30 złr.w.a. w gotówce, w obligacyach pań- 
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre- 
dytowego, albo też w listach zastawnych c. 
k. uprzyw. Zakłądu kredytowego włościań- 
skiego wraz z kuponami niezapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyą Zaklad 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadium. 

Celem uskutecznienia tej licytacyi, roz- 
pisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania dotyczącej realności mogą być 
w tutejszo sądowej Registraturze przejrzane. 

Bircza dnia 25. Marca 1874. 

(1492 3—3) Obwieszczenie. 

L. 25. ©. k Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Hryca i Pelagię Charyd- 
czaków c. k. uprz. Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 
100 zł. w. a. Wraz z odsetkami po 1200 od 
dnia 9. Października 1870 aż do rzeczywi: 
stej zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 30% 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczonej, kosztami sądowemi w ilości 10 
zł 38 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 zł. 
68 ct. a. w. przyznającemi się kosztami 
egzekucyjnemi, — zamieniając pierwotnie tu- 
tejszosądową uchwałą z dnia 6. Kwietnia 
1870 1. 1107. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod l. k. 89 w Uluczu położonej, we wła- 
Ściwą egzekucyę, — przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi rzeczonej real- 


ności, do dłużnika Hryca i Pelagii Churyd- ; 


czaków należącej, ze wszystkiemi do tej re- 
alności należącemi, w protokole zastawnicze- 
go opisu z dnia 19, Czerwca 1869 opisanemi 


{ 


gruntami i innemi przynalezytosciami, w trzech 
terminach, t. j. na dniu 20. Maja 1874, na 
dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu 29. Lipca 
1874 w lokalnościach Sądu tutejszego, każ- 
dego razu o godzinie 9. rano pod następu- 
jącemi warunkami się odbędzie : 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
150 złr. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej jako 
zakład 100 sumy wywołania, to jest kwotę 
15 złr. w. a. w gotówce, w obligacyach Pań- 
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre- 
dytowego, albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłemi, ato według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej* ogłoszone- 
go. Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy 
włościański uwolniony jest jako licytant od 
składania wadium. 

8. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wolania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądowej Registraturze przej- 
rzane. 

Bircza dnia 25. Marca 1874, 

(1493 3—3) Obwieszczenie. 

L 26. C. k. Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Wasyla Pawłowskiego 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło 
ściańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 98 
złr. — ct. w. a wraz z odsetkami po 120% 
od dnia 16. Czerwca 1870 aż do rzeczywi- 
stej zapłaty bieżącemi; tudzież dalszemi 30% 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczocej, kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 
47 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 złr. 32 
ct. a. w. przyznającemi się kosztami egze- 
kucyjnemi, — zamieniając pierwotnie tutej- 
szo sądową Uchwałę z dnia 15. Września 
1869 1 2821 do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolnie opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 130.148/165 w Uluczu położonej 
we właściwą egzekucyę, — przymusowa sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi rzeczonej 
realności, do dłużnika Wasyla Pawłowskiego 
należącej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisu z 
dnia 18. Czerwca 1869 opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami, w trzech ter- 
minach, t. j}. na dniu 20. Maja 1874, na 
dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu 29. Lipca 
1874 w lokalnościach Sądu tutejszego, ka- 
żdego razu o godzinie 9. rano pod następu- 
jącymi warunkami się odbędzie: 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 złr. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej jako za- 
kład 100% sumy wywołania, to jest kwotę 20 
złr. w. a. w gotówce, w obligacyach Państwa, 
w listach zastawnych towarzystwa kredyto- 
wego, albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy wło- 
ściański uwolniony jest jako licytant od skła- 
dania wadium. 

3. Celem uskutecznienia tej licytacji, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność tą 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie, 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądowej Registraturze przej- 
rzane. 

Bircza dnia 26 Marca 1874. 

(1498 3—3) Edykt. 

L. 2342. Ze strony e. k. Sądu powia- 
towego w Radziechowie ogłasza się niniej- 
szem, że na żądanie Leizora Charaka jako 
cesyonaryusza domu handlowego Natansohn 
& Kallir dozwolona uchwałą egzekucyjaą c. 
k. Sądu obwodowego Złoczowskiego z 28. 
Września 1866 L 6870 przymusowa sprze- 
daż domów do dłużnika Racheli Szarglowej 
należących, mianowicie domu murow:nego 
wpośród rynku miasteczka  Radziechowa 
stojącego, numeru domu dotychczas nieozna 
czonego, ciała tabularnego nie stanowiącego 
a na 6934 złr. oszacowanego, i domu w 
miasteczku Witkowie nowym, powiatu Radzie- 
chowskiego pod 1. domu 180 położonego, do 
księgi gruntowej nie zapisanego, a na 960 
złr. osząacowanego, celem ściągnięcia wywal- 
czonej sumy weksluwej w kwocie 4000 złr. 
z przynależytościami, w trzech terminach li- 
cytacyjnych, a to na dniu 29. Maja, na dniu 
25. Czerwca i na dniu 24. Lipca 1874 każ- 
dą razą o godzinie 10. przed południem w 
kancelaryi tutejszego sądu odbędzie się. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Radziechów 29. Kwietnia 1874. 

(1504 3—3) Ogloszenie. ! 

Przy szkole wydziałowej w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada pomocnika z ro- 
czną płacą 300 złr, w. a. i dodatkiem 120 


złr. w. a. za udzielanie nauki gimnastyki. 

Podania kwalifikacyę posiadających kom - 
petentów, winne być do Rady szkolnej okrę- 
gowej po dzień 31. Maja 1874 wniesione. 

Z Rady szkolnej miejscowej. 

Tarnów dnia 30. Kwietnia 1874, 
(1433 2—3) Edyk t. 

Nr. 4404. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowie wiadomo czyni, że celem zaspoko- 
jenia należytości Mendla Stempelbacha w 
ilości 60 zł. a. w. z pn. przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod n. k. 67 w Kol- 
buszowy położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na dniu 29. Maja 1874, na dniu 
30. Czerwca 1874 i na dniu 3. Sierpnia 
1874, każdą razą o godzinie 10tej z rana 
w gmachu sądowym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
a. w. jako cena szacunkowa, wadyum wynosi 
40 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć można. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kolbuszowa, dnia 24. Marca 1874. 

(1435 2—3) Edykt 

L 2371. C. k. Sąd powiatowy Krze- 
szowicki podaje do wiadomości, iż Mikołaj 
Dudek młodszy, zmarł w Filipowicach na 
dniu 18. Maja 1873 bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Gdy Sądowi miejsce pobytu Antoniego 
Dudka nie jest wiadome, przeto wzywa się 
tegoż, aby się zgłosił do Sądu w ciągu roku 
jednego od daty i złożył deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z sukcessorami zgła- 
szającymi się i z kuratorem Gabryelem 
Ziarno w Filipowicach, dla Antoniego Dudka 
ustanowionym, z tym dodatkiem, iż wypa- 
dający na tegoż spadek czysty, aż do udo- 
wodnienia jego zejscia lub uznania go za 
zmarłego, w Sądzie byłby zachowanym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 20. Kwietnia 1874. 
(1436 2 - 3) Edyk t. 

Nr. 3939. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że dr, Antoni Buchelt, właściciel 
apteki obwodowej w Tarnopolu, uchwałą tu- 
tejszo sądową z dnia 31. Marca 18741. 3939 
za głupkowatego i do zarządzenia swemi 
sprawami niezdolnego uznany iże dla niego 
c. k. kapitana p Władysława Schnajdra 
kuratorem ustanowiono. 

Tarnopol, dnia 31. Marca 1874. 

(1439 2—3) Ogłoszenie. 

Nr. 2953. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje- 
nie wygranej przez Mojżesza Stein przeciw 
Wenantemu i Emilii Nowosieleckim sumy 
480 zł. a. w. z procentem 18 od sta od 10. 
Listopada 1870, kosztów 8 zł. 66 ct. a, w.; 
dozwala c. k. Sąd obwodowy przymusową 
sądową licytacyę sum, mianowicie: a) sumy 
1200 złr. m. k. na rzecz dłużniczki Emilii 
Nowosieleckiej w stanie biernym dóbr Wojt- 
kowa jak Dom. 223 pag. 139 n. 47 on. in- 
tabulowanej i b) sumy 30.000 zł. polskich a 
względnie 6750 złot. polskich na rzecz We- 
nantego Nowosielskiego w stanie biernym 
dóbr Wojtkowa jak Dom. 39 pag. 270 n. 
24 on. i Dom. 223 pag. 133 n 36 on. in- 
tabulowanej, która licytacya odbędzie się na 
jednym terminie. a to dnia 22. Czerwca 
1874 o 10tej godzinie rano w c. k, Sądzie 
obwodowym w Przemyślu, na którym te 
sumy także niżej sumy wywołania za jaką- 
kolwiek cenę sprzedane być mogą, pod na- 
stępującemi warunkami: 

1) Jako cena wywołania stanowi się nomi- 
nalna wartość 1200 złr. m. k. czyli 
1260 zł. w.a. i 6750 zł. polskich czyli 
708 zł. 75 ct. a. w. czyli razem 1968 
zł 75 ct. a. w. 

2) Każdy chęć kupienia mający obowią- 
zany będzie 10t4 część ceny wywołania 
w okrągłej kwocie 197 zł. w a. złożyć 
w gotówce jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej. 

3) Po odbytej licytacyi wadyum najwięcej 
ofiarującego zatrzymane, innym zaś 
kupującym zaraz zwróconem zostanie. 
Nabywca obowiązany będzie w 30 
dniach po doręczeniu mu uchwały akt 
licytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
całą cenę kupna, w którą złożone wa- 
dyum wliczone zostanie, w gotówce do 
Sądu złożyć, poczem wydany mu zo- 
stanie dekret własności względem tych 
sum, na podstawie którego za ich wła- 
ściciela na koszt własny zaintabulowany 
zostanie. 

5) Kupiciel winien będzie należytość od 
przeniesienia własności tych kwot z 
własnych funduszów zapłacić. 

W razie, gdyby nabywca któregokol- 
wiek z tych warunków niedopełnił, 
stanie się on umowołomnym, natenczag 
przepada złożone przezeń wadyum na 
rzecz wierzycieli i rozpisaną zostanie 
relicytacya tych kwot, odbyć się ma- 
jąca na jego koszt i stratę w jednym 
terminie na którym kwoty te za jaką- 
bądź cenę sprzedane zostaną, a umo- 
wołomny nabywca za wszelką przez 
swoją niesłowność wyrządzoną szkodę 
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nietylko swojem wadyum ale i calym 
swoim majątkiem odpowiadać będzie. 
Kupiciel obowiązany będzie te ciężary 
hipoteczne, którychby wypłaty wierzy- 
ciele przed umówionym, lub prawnym 
terminem wypowiedzenia przyjąć nie 
chcieli, w miarę zaofiarowanej ceny 
kupna przyjąć na siebie. 

Gdyby egzekucyę prowadzący Mojżesz 
Stein chciał współlicytować, będzie on 
uwolniony od złożenia wadyum 197 zł. 
jeżeli wyciągiem hipotecznym się wy- 
każe, że takowe na swojej pretensyi 
480 zł. a. w. z pn. ubezpieczył. 
Gdyby prowadzący egzekucyę Mojżesz 
Stein stał się nabywcą tych kwot, 
wolno mu będzie, egzekwowaną prze- 
zeń kwotę 480 zł. a. w. z pn. ze sto 
sowną ilością zaofiarowanej przez niego 
ceny kupna, o ile takowa przez wie- 
rzyteiności jego pretensye poprzedza- 
jące wyczerpaną nie zostanie, zkom- 
penzować i takowej do depozytu sądo- 
wego nie składać. — Wyciąg tabularny, 
dotyczący się kwot sprzedać się mają- 
cych, może być przejrzany w sądowej 
registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
sporujące, p. Stanisława Pieniążek, c. k. 
prokuratoryę skarbu, jakoteż c. k. urząd 
podatkowy w Birczy, nareszcie hipotecznego 
wierzyciela Józefa Staudt z miejsca pobytu 
niewiadomego, dalej wszystkich wierzycieli, 
którzyby na kwotę 30.000 zł. pol. po dniu 7. 
Marca 1872, zaś na sumie 1200 zł. m. k. 
po dniu 7. Marca 1872, zaś na sumie 1200 
złr. m. k. po dniu 30, Kwietnia 1872 prawo 
zastawu uzyskali, przez kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Regera i substytuta p. 
adwokata dr. Skałkowskiego równocześnie 
ustanowionych i przez edykta gazetami 
ogłasza się. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 26. Marca 1874. 

(1444. 2—3) Kady k t. 

Nr. 2087. C. k. Sad powiat. w Krze- 
szowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi p. Nissen Wienera 
przeciw Pawłowi Buczkowi w kwocie 79 zł. 
50 ct. w. a. i kosztów egzekucyjnych w kwo- 
cie 2 zł. 9ct., 6 zł. 42ct. i 5 zł 42ct. w.a. 
dozwolona rezolucyą z d 1. Września 1873, 
l 4234, egzekucyjna sprzedaż domu pod 
Nr. 185 w Regulicach położonego, a Pawła 
Buczką własnego, na dniu 20. Kwietnia 1873 
egzekucyjnie zajętego i oszacowanego, w je- 
dnym tylko terminie, t j. dnia I. Czerwca 
1874, o 8. godzinie rano w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie pod warunkami poprzednio dozwo- 
lonej obwieszczeniem z d. I. Września !873 
l. 4234 licytacyi. Wadyum wynosi 20 zł. w. a. 

| „Na tym terminie powyższy dom także 
niżej ceny kupna sprzedany będzie. 
i O czem się niewiadomych wierzycieli 
i tych którzyby wcześnie rezolucyi licytacyj- 
nej nieotrzymali, przez edykt i kuratora p. 
notaryusza Rudolphiego w Krzeszowicach 
uwiadamia. 

C. k. Sad powiatowy. 

Krzeszowice d. 14. Kwietnia 1874. 
(1521 2—3) Konkurs 

L. 10.613. Posada pocztmistrza w Gdo- 
wie, powiat Wieliczka, za kontraktem słu- 
żbowym i kaucyą 300 złr., dotacya roczna 
300 złr., ryczałt kancelaryjny SO złr, i ry- 
czałt rocznych 820 złr., za utrzymywanie co- 
dziennych jazd posłańczych między Gdowem 
a Muchówką. j 

Podania należy wnieść 
trzytygodniowym do Dyrekeyi 
Lwowie. 

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo utworzyć się mającym urzędzie pocz- 
towym w Brzuchowicach, powiat Przemyśla- 
ny, za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 złr., dotacya roczna 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. 

Ubiegający się mają wnieść swe poda- 
nia w przeciągu czterech tygodni do ck. Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie. 

Posada czasowego woźnego pocztowego 
w obrębie galic. Dyrekcyi poczt. 

Płaca roczna 350 złr., dodatek akty- 
walny 87 złr. 50 cent. w. a. suknia służbo- 
wa in natura i kaucya 200 złr. 

„Podania zaopatrzone w prawne wy- 
mogi mają być wniesione w przeciągu 
trzech tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 2. Maja 1874 r. 

(1526 2—3) Konkurs. 

L. 438. Przy c k. Sądzie powiatowym 
w Dąbrowie, jest opróżnioną posada Adjun- 
kta sądowego w IX. klasie rangi. 

Ubiegający się o tę posadę lub o po- 
sadę adjunkta przy innym c. k. Sądzie po 
wiatowym lub kolegialnym, mają wnieść swe 
podania w przeciągu 14 dni do Prezydyum 
tutejszego c. k. Sądu obwodowego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 4. Maja 1874. 

(1528 2 —3) ogloszenie. 


L. 736. Ces. kr. Sąd powiatowy w Sa- 
noku ogłasza niniejszem, iż na rzecz c. k. 


7) 


8 


— 


9) 


w terminie 
poczt we 


Zakładu kredytowego włościańskiego celem 
wydobycia sumy 150 złr. z p n. odbędzie 
się w Sanozu w dniach 29. Maja, 26. Czer- 
wca i 25, Lipca 1874 zawsze o godzinie 10. 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności włościańskiej w Dębnie pod l. 6/3 po- 
łożonej Piotra Biegi własnej. — Cena wy- 
wołania wynosi 300 złr. w. a., protokół opi- 
sania jakoteż dalsze warunki można przej- 
rzeć w Registraturze tutejszego Sądu. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Sanok dnia 23. Kwietnia 1874 r. 
(1497 1—3) eEedift 

Nr. 1852. Bom T. É. Bezirks - Gerichte 
Kossów wird befannt gemacht, daß zur Herein- 
bringung der wieder Leib Sojcher erfiegten 
Forderung mit 1486 fl, 4 fr. 6. SB. |. NG. 
der früher mit 1 fl. 87 Be. 5 fl, 3 fl. und 
5 fl. und gegenmärtiger mit 4 fl. d. W. zuge: 
jprochenen Grefutionsfoften die bereits mitteljt 
H. g. Bejchluges vom 16. April 1870 3. 838 
bewilligte erefutive Feilbiethung der dem Leib 
Sojcher gehörigen bereits pfandwetje bejchrie= 
benen und abgeihäßten sub GJtro. 310 in Pi- 
styn gelegenen Nealitätshälfte zu Gunften des 
H. Hollärars in drei Terminen und zwar: am 
27. Mai, 23. Juni und 16. guli 1874 jedes- 
mahl um 10 Uhr Bormittags unter der im 
legtbezogenen Befcheide normirten VBeräußerungs- 
Bedingungen biergerichts vorgenommen werden 
wird, und zwar bei den eriten zwei Terminen 
blog um oder über ben Schäßungswerth, am 3 
Termine aber um welchen immer Preis. Die 
Feilbiethungsbedingungen wie auh die Pfäns 
dungs: umd Schäbungsprotofolle können in der 
5.g. Regiftratur eingejehen werden. 

KR. É. Bezirksgericht. 
Kossów am 15. April 1874. 


(1505) Erfenntiiße. 

Sm Namen Sr. Majeftät des Kaijers;! 
Das É. É Landesgericht in Straffuchen als 
Prebgericht in Wien hat auf Antrag der É. É 
Staatsanwaltfchaft erfannt, daß der inhalt des 
in der Nummer 17 der Wochenschrift „Bore 
wärts” vom 24. April 1874, enthaltenen Auf- 
rufes mit der Meberjchrift „Collegen“ das Ber- 
gehen nah 8. 300 St G, fowie Die Neber- 
tretung Des $. 3 des Gefeßes vom 7. April 
1870, R. ©. BL Nr. 43 begründe, und es 
wird nah $. 493 St P. D. bas Verbot der 
Weiterverbreitung  biejer Drudichrift ausge- 
Tprochen 

Wien, 29. April 1874. 

Babitjch m. p. Thallinger m. p. 


Sin Namen Sr. Majeftät des Kaifers! 
Das È É Landesgericht in Straffaden als 
Preßgericht in Wien hat auf Antrag der É £. 
Staatsanwaltichaft erkannt, daß der Snhalt 
des in der Nummer 212 der Wochenschrift „Bóje 
Zungen, vom 25. 1874 April enthaltenen Auf- 
jages unter dem Titel „Aus der Gefellfchaft“ das 
Vergehen nah 8. 516 Gt. ©. Degriinbe, ferner 
daß der Anhalt des Auffages unter dem Titel 
„Kleine Xndiscretionen” das Verbrechen nach 
$. 65 a. Gt. Œ., begriinde und es wird auf 
Grund des $. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung  diejer Drudichrift ausge- 
|prochen. 

Wien, 29. April 1874. 

Babitjch m. p. Thallinger m. p. 


3m Namen Śr. Majeftät des Kaijers ! 
Das É E Landesgericht in Straffachen als 
Preßgeriht in Wien, hat auf Antrag der É. É. 
Stantsanwaltihaft erkannt, daß der Suhalt 
des in der Nummer 50 der Zeitichrift „Volks: 
blatt für Stadt und Land” vom 26. April 1874 
enthaltenen Auffages unter dem Titel „Der Gab: 
rungsproceß” das Verbrechen nah $. 65 b. 
St ©., begründe, und es wird nad) §. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgefprochen. 

Wien, 29. April 1874. 

Babitjh m. p. Thallinger m. p. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Das E É Landesgeriht in Strafjahen als 
Preßgericht in Wien hat auf Antrag ver É. £. 
Staatsanwaltjchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Drudjhryt „Dr. Löwe’ grobe Briefe aus 
Wien“, Drud und Verlag von C. Vogt, Schwar: 
zenberger & Comp. in Wien, das Verbrechen 
nah $. 122 a. St. ©. begründe, und es wird 
nah $. 493 St P.O. bas Verbot der Weiter- 
verbreitung diefer Drudfchrift ausgejprochen. 

Wien, am 30. April 1874. 

Babitjh m. p. Thallinger m p. 


(1531 1—3) Konkurs. 

L. 3.953. Celem obsadzenia posady kan- 
celisty przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu w XL klasie rangi — rozpisuje się 
konkurs z terminem najdalej do 12. Czer- 
wca 1874 r. 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać znajomość języków krajowych i nie- 
mieckiego tak w mowie jak i piśmie, tudzież 
manipulacyi sądowej, a podania swe wnieść 
do Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopołu w oznaczonym terminie i w przepi- 
sanych formach. 


Lwów dnia 4. Maja 1874. 
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(1520 1—3) Obwieszczenie. 

L. 8361. Na mocy rozporządzenia wy- 
sokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
21. Stycznia b. r. 1.:38712 zaprowadza się 
zdniem i0. Maja b.r. w jednej części obrę- 
bu doręczania urzędu pocztowego w Zatorze 
dzienna służba listonosza wiejskiego. 

Chody doręczania będzie listonosz wiej- 
ski w następującym porządku uskuteczniac: 


Z Zatora o Xlg. 40 m przed południem 
z Rudz o XII „25 „ w południe 
z Graboszzye o 1 „ 25 „ po południu 
z Kozińca 02, —n 3 

z Przybradza o 2 „ 25 „ e 

z Swinki T E = 

z Rudz 0A, — a " 

w Rudzach o XII „ 15 m. w południe 
w Graboszycach o 1 „ 10 „ po południu 
w Kozińcu O IL „ BÓW = 

w Przybradzu o 2 „ 10 „ m 

w Swihce ir x 

w Rudzach 03 „45, s 

w Zatorze OA n BŚ m È 


Skrzynki na listy umieszczone zostaną 
w Rudzach, Graboszycach i Przybradzu. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów, dnia 26. Kwietnia 1874. 


(1536 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 86. C. k Prezydent sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, w myśl §. 301 ustawy 
o post. karn. z dnia 23. Maja 1873 miano- 
wać raczył Przewodniczącym Trybunału 84- 
dów przysięgłych przy c. k. Sądzie obwodo- 
wym w Samborze; który posiedzenia swe d. 
17. Czerwca 1874 r. rozpocznie, prezydenta 
c. k. Sądu obwodowego Józefa Dittricha; 
zastępcami zaś przewodniczącego Radców c.k. 
Sądu krajowego Feliksa Madejewskiego i 
Ferdynanda Switalskiego, — co się podaje 
do publicznej wiadomości. 

Z c. k. Prezydjum Sądu obwodowego. 


Sambor dnia 5. Maja 1874. 


(1539 1—3) Obwieszezenie licytacyi. 

L. 6394. Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że celem sprzedaży mate ryałów tar- 
tych, które począwszy od 1. Stycznia do koń- 
ca Grudnia 1874 na kameralnych tartakach 
w Mizuniu, w Strutynie niżnym, Ilemni i 
na dwóch tartakach w Suchodole, wyrobione 
będą, dnia 15. Maja 1874 o godzinie 10. 
przed południem odbędzie się publiczna li- 


Doniesienia prywatne. 


(1403 2—4) 
Najdawniejszy 


Handel płócien 


i 
bielizny stołowej 


Fryderyka Schubutha i Syna 


we Lwowie, Rynek 1. 45, 
poleca po bardzo tamich cenach: 


4/4 30 łok. płótno górskie od złr. 81/2— 111 
34 88 p »  rumbur. y „10 — 25 
22 38 pl  Oreas „| ee 30 
9, 80 „ płótno rumbur. „ „16 — 45 
9 50 „ weba holender. „ „ 22 —150 
Y 54 p p  SZWAJCAT. „ p 80 —125 
Is 50 p „ irlandzka „ „28 — 90 
1/8 1 tuzin ręczników - p 5— 20 
3, 2 chustek donosa „ „ 8 — ¿$ 
8, 19 łok. wied. płótn. na prze- 
ścieradła bez szwu od złr, 16 — 40 
1 garnitur stołowej bielizny 
na 6 osób. . . od złr. 51ą— 35 
1 garnitur stołowej bielizny 
na 12 osób od złr. 8 — 60 


jakoteż na 18 i 24 osób. 
Serwety i serwetki deserowe, 
Pończochy i skarpetki prawdziwe saskie 
niciane i bawełniane 


Pika i Ryps biały 
Przody do koszul 


płócienne i szirtyngowe 
od 50 ecmtów do 3 zir. 


Największy skład 


PERKALÓW i SZIRTINGÓW 


białych i kolorowych 


łokieć po 16, 18, 20, 26, 30 i 33 cnt. 
DESZCZOCHRONY 


wełniane po 2 złr. 50 ct. 
jedwabne od 4 złr. 70 ct. 


Cenniki szczegółowe rozsyła 
się franco. "ER 


UR JI 


[1518 2 —3] Obwieszezenie. 


L. 1767. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 


Kundmachung. 

Nr. 8361. Ym Grunde Erlaßes des hohen 
f. £. Handelsminiftertums vom 21. Jänner LD: 
3. 38712 wird mit 10. Mai L. J. in einem 
Theile des Beftellungsbezirkes des Poftamtes 
Zator der täglihe Landbriefträgerdienit ei 
geführt. 

Die BVeftellungsgänge des Landbriefträgerd 
werden in folgender Ordnung ftattfinden: 
Bon Zator um XI Uhr 40 M. BMtg. 


„ Rudze „ZM „25 „ AMA 
„ Graboszyce „ 1 „ 25 , NMII 
it Koziniec n 2 MT, n u 

o Bea Dee, " 

n Swinka n 2 n 45 rr r 

" Rudze " 4 GŁ r AŻ " 
Sn Rudze um XII Uhr 15 M. Mtgs. 
„ Graboszyce „ I „ 10 „ NM. 
„  Koziniec PE NEGO u 

„ Przybwadz tw, 27, 0 F 

„  Swińka Ve a a y a 

„ Rudze th Bd m dd S P 

„ Zator et | da BO 


e" n 
VBrieffammelfäften werden in Rudze, Gra- 
boszyce und Przybradz aufgeftellt. 
Was hiemit zur allgemeinen Senntnib 
gebracht wird. 
Lemberg, am 26. April 1874. 


cytacya za pomocą pisemnych ofert, w c. E- 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie. 
Cenę fiskalną stanowi cennik matery- 
ałów tartych, zatwierdzony na 1874 r. — 
Nadwyżkę nad te ceny należy wyrazić w od- 
setkach. P 
Poręczne dla pojedyńczych tartaków 


wynosi: 
przy Mizuniu 700 złr. 
„ lemni . 500 złr. 
s Strutynie. . . . 500 zir. 
„  Suchodole (górny) . 200 złr. 
j (dolny) . 700 złr. 


” 

W ofertach nie mogą być umieszczone 
jakie kolwiekbądź zastrzeżenia ze stronf 
kupca, lecz mają zawierać tylko obok porę 
cznego — uwagę wyraźną, na który tar” 
tak oferta opiewa, że warunki sprzedaży $% 
oferentowi dobrze znane, i że na takowe bez” 
warunkowo przystaje. 

Bliższe warunki licytacyi można Si 
dowiedzieć, podczas godzin urzędowych u pod: 
pisanej Dyrekcji. 

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 5. Maja 1874. 


45 ct. w.a. listami zastawnemi, z wię” 


kszej sumy 7700 złr. w. a., na hypo- 


-—-- |tekę dóbr Kowezöw v. Łowczowek W 
PRE EREREPRANE NP NJ 
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powiecie Tarnowskim położonych, W. 
Pani Ludwiki z Łapińskich Krasuskiej 
własnych, z tego Towarzystwa wypo 
życzonej z dniem 1. Stycznia 1872 
jeszcze pozostały wraz z odsetkami ! 
należytościami podrzędnemi, właści 
cielee dóbr tych  wypowiedziany” 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby W 
przeciągu sześciu miesięcy takowy po 
rygorem egzekucyi, mianowicie licyb# 
cyi dóbr hypotece podległych, do ke 
sy Towarzystwa kredytowego ziem” 
skiego był złożony. l 44 
We Lwowie dnia 22. Kwietnia 18 


00000900200009000000600600 
(1183 4—39) 


Odezwa 
z międzynarodowej wystawy światowej 
Amiga 
Tylko za 5 zł. w. a. 
sprzedaje się uwieńczony nagrodą , 
Bazar galanieryjny wystawy światowej. 
Składa się on z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmiotów. 
41 skórzana damska torbeczka ręczna, 
z obrazkiem mozaikowym, 3 
4 jedwabny wachlarz „Wiktorya 
najnowszy w każdej barwie, 
4 zupełne necessaire do szycia w pu” 
derku ze złota talmi, bardzo ładne, 
4 bardzo gustowna cukierniczka % 
zdobna delikatną rzeźbą, d 
4 zegarek genewski ze złota talmi 
łancuszkiem, z 2 letnią gwarancyą, 
4 album eleganckie na fotografie z © 
zdobami z bronzu i srebra chińskiego; 
4 salonowy dzwonek stołowy z matowe” 
go złota talmi eyselowany złotem lsnisteM- 
I kompletny garnitur do pisanie 
szczególniej przydatny na podarunki, 
1 siawny japoński pulares na cyi" 
ra bogato ubarwiony. k 
42 sztuk patentowanych cygarnicze' 
powiełrznych z których palone P 
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwe 
hawanah. . 
Wszystkie te 10 przedmiotów koszt? 
tylko 5 zł. w. a. i 
Te same przedmioty w piekniejszym wyrob 
także po 10 zł, 15 do 20 zł. Aa 
Oprócz tego otrzymać można tamże 1; 
tylko 6 zł. w. a. garnitur składający ee 
dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodott® g- 
łego parasola i parasolki wiosennej za PR 
telną cenę 6 zł. w. a. 
Jedynie i wyłącznie  , 
w AMIGA międzynarodowej wystawie Św. 
Wieden, Praterstrasse, aniem 
Polecenia listowne, bądź za pol? goi 7 
pocztowem, bądź za przesyłką najeżyto 
góry, wykonuje się natychmiast. 
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